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Propozycya zawieszenia broni.
Ma drodze do pokoju.

(b) Kiedy doszła nas pierwsza wieść o 
katastrofie workowej Bułgaryi i o propo- 
zycyi zawieszenia broni, wystosowanej 
przez naszego byłego sojusznika bałkań
skiego do giówne dowodzącego wojsk koali 
cyi w Salonikach. —  daliśmy wyraz na
dziei, że pokó) zbliża się szybkimi kroka
mi, niż niejeden z nas wczoraj jeszcze mógł 
przypuszczać. Onegdaj zaś wyraziliśmy za
patrywanie. źc w razie urzeczywistnienia 
prawa stanowienia o sobie w Niemczech i 
Arstro-Węgrzech, w razie zwycięstwa kur 
su demokratycznego na froncie wewnętrz
nym -r- »kapitulocya« Bułgaryi nie będzie 
dla nas katastrofą, lecz zapowiedzią o g ó l 
nego  pokoju. I otóż — pokój ogólny się 
zbliża! To, o czem miliony, żyiące od czte
rech przeszło lal wśród najsroższych mę- 
czu.ni fizycznych i duchowych marzyły cyc 
śnv i na jawie poczyna przybierać realne 
kształty. Tyle już Przeżyliśmy w czasie tej 
wryny rozczarowań, żc brak nom wprosi 
xhvagi wierzyć, żc niezadługo przypaść 
tum inożc w udziale największe szczęście, 
j:-.kic od miesięcy możemy sobie wyobrazić 
A jednuk czwarty krok pokojowy mo
carstw ccniralpych ma wenie wszelkiego 
prauaopodobień&lwe szanse powodzenia i 
możHwjg że będzie już i ustatnim. Różni 
się on zasadniczo tern od wszystkich po- 
P'zcdk.ich, żc nie obraca się w sferze ogól
nych propozycyi, nie ogranicza się do goło- 
stawnych oświadczeń i nie formułuje czy
sto ogólnych, nic nic mówiącycli punktów 
widzenia, lecz proponując natychmiastowy 
roztjm i w*- ślad za tem natychmiastowe kon 
(crencye pokojowe, staje bez żadnych za
strzeżeń na stanowisku zupełnie konkret- 
nem, a mianowicie 14 punktów Wilsona z
6. stycznia, ' punktów z 12, lutego i 5 pun
któw z 27. września b. r. (Zamieszczamy 
je na innem miejscu dzisiejszego numeru.)

Jeśli istotnie na zasadzie postulatów 
Wilsona skończy się ta najstraszniejsza z 
wojen, to może będ^ir ona ostatnią i nic 
bezowocną. Powstanie wówczas w Praw- 
dziwem tego słowa znaczenie nowy porzą
dek świnta, oparty na pokoju prawdzie i 
sprawiedliwości. Spiawirdliwoić dostanie 
stę wówczas może także w ud/ale temu 
nsrodowi, który pierwszy wypisał na sztan
darze swojej etvki te trzy hasła: ponoju 
prawdy i sprawiedliwości,

Rezydent Wilson — jak kilkakrotnie 
podnosiliśmy — nie chciałby, aby w no

wej Europie i Ameryce kwitoęła nadal sta- 
ra krzywda żydowska. Punki 12 orędzia z
8. stycznia zawiera w sobie rozwiązanie 
kwesty, żydowsko-palestyńskiej. — Żydzi 
auslrvaccy wraz z resztą narodów Austry: 
widzą Aii-t ziszczenie się swych postulatów* 
narodowo- autonomicznych w rcalizicyi 

punktu 10.
Ancksyonilci wszelkich odcieni i kie

runków u n a s  podniosą lament: klęska, 
nncksyoniści po t a m t e j  stronie frontu 
podniosą krzyk: zwycięstwo. W istocie zaś 
oznacza realizacya światopoglądu politycz
n o  Wilsona i klęskę i zwycięstwo. Klę
skę dotychcz: sowej na fałszu i-obłudzie 
opartej polityki i dypłomacyi, uciskającej 
Mabyeb. ciemiężącej małe narody, irzyma- 
ftccj świat w kleszczach kapitalizmu i im- 
pcry.łiTniu. Zwycięstw o wolności, d«*mo- 
itracyi — ludzkości.

Warunki pokojowe Niemiec.
B e r l i n ,  5. października. Teł. wł. — 

•Taegl. Rundschau* donosi o propozycyi 
Pokojowej do Wilsona:

Propozycya pokojowi podaje po ras 
pierwszy dokładne wnioski. Proponuiemy 
<o następuje:

1. Ket ty lut ya Belgii z odszkodowa-

Austro-Węgry Wilsona.
W i e d e ń ,  5. października. BK. Austro-Węgry, Niemcy i Turcje u* 

chwaliły zwrócić się za pośrednictwem rządów, którym powierzyły za
stępstwo swych interesów w Stanuch Zjednoczonych^Ameryki, do prezyden
ta Stanów Zjednoczonych w sprawie zawarci, powszechnego zawieszenie 
broni i rozpoczęcia rokowań pokojowych.

W wytooaniu (ej uchwały polrcil wczoraj minii ter spraw zewnętrznych 
austro węgierskiemu posłowi w Sztokholmie, by ptosil królewsko-szwedzki 
rząd o wystanie października do prezydenta Wilsona następującej depeszy:

»Austro-węgicrbka monarchia, która prowadziła wojnę tylko jako walkę 
obronną i kilkakrotnie objawiała swą gotowość położenie kresu rozlewowi 
kn f i dojścia do sprawiedliwego i honorowego pokoju, Zwraca się niniej- 
szem do prezydenta Stanów Zjednoczonych z wnioskiem.o zawarcie z nim i 
jego sprzymierzeńcami natychmiastowego zawieszenia broni na lędzie, na 
morzu i w powietrzu o bezpośrednie przystąpienie do rokowań w sprawie za 
warcia pokoju, dla którycL podstawą byłoby 14 punktów orędzia pana pre- 
sona do kongresu z 8. stycznia 1918 i 4 punkty z 12. lutego 1918 i zarazem 
wycvodr pana prezydenta Wilsona z 27. września 1918-*.

*

Mowa nowego kanclerza.
Berlin, 5- pażdz. B. K. Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmu wygłosił kanclerz ks. 
Maks bodeński następującą mowę:

W myśl reskryptu cesarskiego z “łO. 
wrześni* nnttąoilo w państwie niemfa- 
ckiem zupc '~r przeobrażenie kier- «mi- 
elwa jego polityki. Jako następca zasłużo 
nogo wielce około ojczyzny hr. Hertlingi 
zostałem powołany przez J. C Mość nn 
czoło nowego rządu. Zasady, wedle któ
rych mam zamiar piautować mój pełen od 
powicdzfalności urząd, zostały ustalone 
w porozumieniu ze sprzymierzonymi rzą
dami i przywódcami stronnictw w/ększoścf 
Wysokej Lrby. •

Zawierają one więc nie tylko moic 
własne polityczne wyznanie wi*ry, lecz w 
przeważającej części wyznanie niemie
ckiej rcprezcntacyi ludowej, a więc naro
du niemieckiego.

Kanclerz zapewnia, że tylke świado
mość, iż stoi z* nim wola większości na
rodu pozwoliła mu wziąć na siebie cicżkio 
ciężar odpowiedzialności z& rządy w chwil- 
obecnej. Także ciężar odpowicdziaTnoiM 
złagodziła okoliczność, żc w nowym rzą
dzie zasiadają róvmież mężowie zaufania 
kUsy robotniczej-

Wszwtko. co dzisiaj tu mówię, — kon 
lvnuow*ł kanclerz — w )»ou-;gdami nic vl 
ko w mojem i wszystkich moich wspólp-a

Unieważnienie pokoju 
brzeskiego.

Berlin, 5- paźdz. Teł. wł. »B. Z a. MU 
donosi: Dkisiaj w nocy nadeazła tutaj no'.a 
rządu sowjetur w której powiedziano, żc 
rząd sowjetu przypuszcza, iż Niemcy tak* 
że ze swej strony uważają traktat pokojo
wy z Brześcia Litewskiego za nieistnieją
cy. Zc strony Niemiec odpowie im się, żc 
niema żadnych skrupułów co do załatwie
nia kwestyi wschodniej na kcnfcrciicyi o* 
gólnei. Równocześnie jednak będzie się 
prosiło- rząd rosyjski, by traktat brzeski, 
o ile się odnosi do kwesty, gospodarczych 
podtrzymała aż do powszechnego nieplc- 
wanji.

cowników imicniur lecz także w imieoa 
narodu nemfeckicgo.

Kpnrlerz oświadcza, żc program więk 
szóści, na którym się opić I , zdwicra prze 
dewszystkiem akceptuwan.c odpowiedzi 
poprzedniego rządu na notę papież* z 1-go 
sierpnia >917 i bezwarunkową zgodę na rc 
zolucyę scimu Rzeszy p 19, lipca 1917, go
towość przy ląpicau do ogólnego zwią
zku narodów na podstawie równoupraw
nienia silnych i słabych. Co do Belgii zo
bowiązują się Niemcy do odbudowy, krajn 
oświadczając również gotowość porozu
mienia się co do odszkodowani*. Zawarte 
dotychczas pokoje nie mają być przeszko
dą do zawarcia ogólnego pokojn, W kr*- 
lach kresowych mają powstać reprezenta
c je  Indowe po zainstalowania tamie adm! 
kustr*cyi cywilnej-

Kanclerz podkreśla, źc wszyscy człon 
kowic rządu stoją na gruncie tych samych 
przekonań, ns stanowisku sprawiedliwego 
Dolcoju, nlezaloinib od sytuacji wojennej. 
To stanowisko zastępów*! kanclerz jesz
cze wówczas, gdy Niemcy stall u izczytu 
sukcesów wojskowych.. Ewolucya obecni 
— mówi dalej kanefarz — nie da »lę więcei 
cofnąć.

fZakończcnia mowy nie otrzymaliśmy 
aż do zamknięcia numeru.)

2. Autonomia AlzacyU—Lotaryngii,
1. Głosowanie ludowe w krajach gra

nicznych-
4. Przystąpienie do Związku iudów.
Propozycje Przedstawi w myśl ży

czeń Wilsona rząd. który wyjdzie z łona 
parlamentu, za zgodą sejmu Rzeszy a 
więc ludu niemieckiego Dotąd nic nie 
świadczy o tern, by koalieya była skłonną 
do przyjęcia naszych warunków, gdyż ow
szem dąży do zupełnego tryumfu.

Sejm Rzeszy.
Berlin, 5. października. Teł. wł. Prze

bieg dzisiejszego posiedzenia sejmu Rzeszy 
był mimo napięcia dosyć spokojny. Sała Po 
siedzeń zapełniła się szybko. Między pierw 
szymi, którzy się zjawili, by! wicekanclerz 
Paycr, następnie Dr. Fricdberg i minister 
wojny Stein, Punktualnie o godz- 6-tcj rji 
wił się .nowy kanclerz Rzeszy w towarzy
stwie sekretarza stanu Dr* Solfa, i jedne
go adiutant*. Mowę kanclerz Rzeszy p > 
przedziło przemówienie prezydenta Feb* 
renb*cha. Nowy kacnlerz podkreśli! już

zewnętrznie nowy kurs — zjawiwszy się 
w tu żurku mieszczańskim, chociaż książę 
Maks bodeński jest generałem kawaler?*. 
Przyznanie się jego ao zasad demokr«tycZ 
nych I parlamentarnych, podkreślno z ca
łą * Unowczośclą. przyjmywał* większość 
oklaskami.

Konserwatyści chodzę jak 
upiory.«

Berlin, 5. października. Teł- wl — Na 
tychmiast po mowie kanclerza, odroczy 
się sejm Rzeszy. Nie nastąpią oświadcze
nia stronnictw o kroku pokojowym Nie
miec, gdrż przywódca, niezawisłych soćya 
listów H a a s e, któremu przedłożone notę 
przed odrslnniem, n* to się zgodził. Koc 
serw*tyści, których polityka wojenna od 
niosła Zupełną klęską, chodzą już tylko 
jak upiory w sejmie. Ich główny przy wód 
ca. H e y  d e b r a n d. do*t*ł na ostatnicm 
posiedzeniu swej frnkcył * t a k u p ł a c 7 i i  
Z powodu zupełnego fiaska jego polityk* 
zew n^trznej ł we\męlrzncj i dUtcgo nie 
będzie ebecny na dzislejszcm pos-cćłdU^ .

Kosya unieważniła traktat 
pokejowy z Turcyę.

Berlin, 5. pz idziernika. Teł. wL Ro
syjski komisarz ludowy dla spraw zagra, 
niczuych Cziczerin, wystosował do Rządu 
tureckiego notę w której oświadczę, że 
zawarty między Rosyą i Turcyą traktat w 
Brześcia litewskim jest nieważny,

Hlndanbitrp u cesarza.
B e r 11 n, 5. p:ździe tVka. BK Cesarz Wil 

heCIm prztąąl wczoraj gen. fcidmarsz łke Hin- 
denburga i wgbłucbal sprawozdania sztabu 
generalnego,

ter

Manifest króla Borysa.
Zof ia,  4. października. BK. Bułg. Ag.

Manifest króla Borysa brzmi następująco: 
. Bułgarztj I 

Manifestem dzb/ciszej datij zrczijgnowił 
MBI ukorhany 0}dcr na Moją rzecz, a ta 
wielką ofiarą sblstą na Itarzii najwgż^gcr In
teresów narodu dal przykł d niezmiennej mi
łości dla nardu.

Podają dowiadocmoad buigi rai Jego ludu, 
sc z ómem c zis e.dzgm wstępuję na tron ca
rów bułgarskich pod mianem Borysa llj-go. LU 
rodzony na pięknej bułgarskie) zferaL dzizeko 
prawosławnej wiary, wyctiow ny wśród A\c- 
go ukochanego Ludu, z którynr dzie.ilem ra
dość z jego świetnych czynów i nlcorzcrwa- 
ngch postępów, zawsze osywiony jego idea
łami i przejęty deir.okiaiycznym du.bem, uja- 
wnionyn zarówno w jego tradycyjnym wat
kach o wolność i niepodległość, lak t we 
wszelkich publicznych * soc^dnyrl. urządze
niach, — oświadczam uroczutore, ii aonsty- 
tucyę azanuię I z wicmośaną I samozapar
ciem się krafotW służyć będę dja dobm i ro»- 
kwitu Narodu.

Oparty na ?oui*niu Narodu I ufny w o- 
plckę Wszemmomegó, wzuwam wszystkich 
Bułjpirow do skup enia sśc Kołe Mclego T c- 
nu i usyczynlt nu ralego pooards w speł
nianiu M<vch świętych obowiązków wobec Mej 
Drogiej ojczyzny, przezywającej chwile naj
wyższych natężę? i tięzófdi doświadczeń, « 
sposobiącej dla bułgarskie) rasy przyszłość 
godną i szczęśliwą

Sof ia,  3. paioztonfaj 1918.
Borys Uf. m. pa

Powrót poddanych aijstro-wę- 
gierskich z Bułgaryi.

Budopes  z t, 4 / pażJz erui**. BK. Węg,( 
Tel B. Koi. Pierwsza grrpa wraoaiącycb i* 
B itgnryi Austrya«ów t V ęgróu przy by 8 d zii 
wicrzoi o.ręlenr do Budapesztu gdzie ct> u- 
rc.zyśrk p>zii|ęto.v W iem  uni w uoniejzta- 
łea na o«ręi w tom Pamnct Tyuowmum o- 
Krcten przywiezione muiąiek zotłjsktcj filfi 
Banku ^^egierskiegc. Austryaccy ohywdtetr • 
północy wyrus^l da*ei do Wiednie



Propozycya pokojowa 
oiocarstw centralnych.

: * > 0
5. pczJzicrnika. BK, Hienia o- 

Ifw m jją z dobrze poinlor.nowuiiych kd 
następujące ebjaŚŁJcnia w sprawcie kroku 
pokojowego iprzymlzrzonych:

Należy naprzód podnieść, żo kroku 
!AusiroAVęgicr, Niemiec i Turcyi, nic umż- 
m uważać za krok, który doszedł da sku
tku nagle i pod wrażeniem wojskowych wy 
darzert. Krok ten stanowi owszem w histo- 
Tyi naszej polityki pokojowej ostatnie ogni* 
iwo logicznego łańcuchu z równoczcsncm 
uwzględnieniem osalnich wtwnęlrzno-pu- 
litycznych wypadków w Niemczech.

Punktem wyjścia dln naszej polityki 
pukojowej jest, jak wiadomo, nota Buria
na z grudnia 1916. ówczesny krok miał je
szcze bardzo niepewny charakter, wa
runki nic były określone, lecz tylko w o- 
gólnych zarysach podane. W ciągu wy
padków doszło do skrystalizowania warun
ków. W ciągu miesięcy lutego, mnri a i 
kwietnia' zaczęły krążyć słowa o po
wszechnym sprawiedliwym pokoju, o po
koju bez aneksy: i kontrybucyl, W następ
stwie omawiano mysi utworzenia między
narodowego sądu rozjemczego, zmniejsze
nia zbrojeń, następnie jako konieczną zasa 
tlę proklamowano wolność mórz, tu
dzież pcslnwiono wreszcie zasadę, że woj
ny gospodarcze, pogwałcenie gospodarcze 
po wojnie, musi być zaniechane. Na tych 
73 sadach powstał cały obecny program po 
kojewy Wszystkie te punkty przyjęte bvły 
jak wiadomo., w intcrwicwach i mowach 
hr. Czernina, za odpowiednie podstawy dla 
rokowań pokojowych. Punkty te spotkały 
aię wreszcie także z aprobatą niemieckie
go sejmu rzeszy, wskutek czego doszło do 
jednolitości w- zapatrywaniach sprzymie
rzonych. Następnie przyszła nota pokojo
wa papieża, której pro? ozy cyc i myśli za
sadnicze uznane zostały przez nas jako 
możliwe <V> przyjęcia zasady. Koalieya nic 
udpowiedziata naturalnie na notę papieża, 
tylko prezydent Wilson w swojej nocie z 8. 

• stycznia 1918 przedstawił w swoich 14 pun 
kiach propozycyc i proklamował zasady, 
które w- istocie zgadzały się z programem 
mocarstw centralnych.

Hr. Czernin i hr. Hertling uznali pro- 
pozycye Wilsona w całości, pominąwszy 
pewną rezerwę, odnośnie do niektórych 
punktów, za odpowiednią podstawę poko
jową. W podobnym duchu zajęli stanowi
sko dclęgacye i niemiecki sejm Kzetzy. — 
Należy stwierdzić, że stale tylko prezy
dent Wilson zajmywat się konkretnym pro 
gramem Pokojowym, podczas gdy koalieya 
trwała przy swych zamiarach zdobywczych

Następnie przyszła ostatnia propozy- 
eya hr. Bunona w sprawie prowizoryczne
go porozumienia się mocarstw prowadzą
cych wojnę. Propozycyę odrzucono, że 
strony Wilsona jednakże nić z zamiarem 
przecięcia narad pokojowych, ponieważ w 
swej mowie z 21. września ponownie 
wrócił do tej sprawy i w sposób objektyw 
ny konieczność sprawiedliwego pokoju, któ 
ryby nic byt jednostronnym, lecz sprawie 
dliwym dla obu stron, a więc Postawił za
sadę wyższej sprawiedliwości pod każdym 
względem. W chwili proklamowania tych 
zasad równomiernej sprawiedliwości dla 
wszystkich stron było jasnem, że kontakt 
celem dojścia do pokoju na tej drodze jest 
możliwym, ponieważ zasada wykluczenia 
jednostronnego odszczcgólnienia pozwala
ła na rozwiązanie trudnych kwesty!.

W uwzględnieniu dalszej oolicznn- 
śd, że wskutek wewnętrzno-polityczncj 
smtunv w Niemczech zostały usunięte z 
drogi pewne trudności, było jasnem że je
dnolita uchwała mocarstw centralnych w 
kwestyi Pokojowej mogłaby dojść do sku
tku. W dnm rozpoczęcia urzędowania 
ufeoz nowy rząd niemiecki jesteśmy w 
stanie podjnć krek, który u nas sięga już 
occzątku r. 19i7. Krok tcv# nic został więc 
spowodowany chwilowemi wydarzeniami, 
lecz jest skutkiem naturalnego rozwoju. 
W tych okolicznościach oczekujemy, że 
krok ter doprowadzi do zbliżenia i porożu 
mienia. Jeżeli wyrażamy tę nadzieję, to 
jedrak nic wiemy, jak krek ten przyjmie 
koalieya i Wilson. Politycznie usprawiedli
wiony jest już tern, ponieważ Wilson repre 
zentujc jedyne mocarstwo, które nie jest 
wiązane politycznie z koalieya.

Pod względem formalnym należy slwicr 
dsłć, że kroku naszego nie należy uważać 
za prośbę o pośrednictwo. Jest to wyklu
czone. ponieważ pośrednikami mogą być 
tylko neutralni- Przystępujemy do wiluona

p  * # « .  _______________ _____ .IfO W I

fonlewaź sformułowane Przez niego pun- 
ty przedstawiają podstawę, na której mo

żemy rokować. Krok n w  będzie zdaje się 
powszechnie uznany za wielką polityczną 
.InyUę. Z wielką jasnością wyrażono w 
nim, że tak bardzo okrzyczane mocarstwa 
centralne nie prowadzą polityki impcryoli- 
styczncj. lecz owszem warunki ich zgadza
ją się zupełnie z ich Programem. Jeżeli 
piopozycya nasza nic znajdzie zgody, w ta
kim razie przeciwnicy nasi będą za to od
powiedzialni przed historyą świata. .

Wręczenie noty nastąpiło osobno, po
nieważ sprzymierzonych zastępują w Ame
ryce różne państwa. Ńas Srwccya, Niemcy 
Szwajcarya. Wręczenie noty amerykań
skiemu posłowi w Sztokholmie i Beri..t na
stąpiło iuż w tej chwili.

Czesi chcą opuścić parlament.
Telefonem od natzego tprawozd. parUmentamegn, 

Wiedeń, 5. października.
Wostatnich dniach mówi się wiele o 

zmianie rządu i systemu. Jedna bowiem 
idea owładnęła wszyslkicmi stronnictwami, 
by poszczególne narody ukonstytuowały 
się w s a m o J z l e l l n c  p a ń s t w a  na
r o d o w e .  obojętnie czy w ramach pań
stwa, czy też pora jego nawiasem. W tym 
Juchu mówi się iuż o i z b a c h n a r o d o 
w y c h ,  lecz wszystko ic : n\. iu‘ ; się jesz
cze in stara nasccndi. A narodowościowo 
aajbirdziej icwulucyonizowanc żywioły 
rfioją może obecnie przed dccyzyamł, które 
daleko wychodzą poza y-ypowiedzianemi 
słowami. W związku z tern wskazują na 
zwołane do Pragi na-wtorek z g r o m a 
d z e n i e  w s z y s t k i c h  c z e s k i c h  po- 
s ł ó w  parlamentarnych i sejmowych, cze
skich członków Izby Panów, czeskich rad 
narodowych, posłów poludniowo-alowiań- 
skich i wszechpolskich. Także węgierskich 
Słowaków meją zastąpić na owera zebra
niu 2 posłowie. W parlamencie# mówf się 
też, iż posłowie mający uczestniczyć w u- 
wcm zgromadzeniu ule powrócą już do 
Wiednia. Mówią także o dalszych uchwa
łach, jak również o tem, iż wydawcy »Na- 
rodni Listy* zamierzają podjąć z powrotem 
wydawania pisma, chociażby nawet bez 
zezwolenia urzędowego. Równocześnie 
wskazują na mające się odbyć w tym' sa
mym dniu w Zagrzebie zebranie polndnio- 
wo-slowiańskłrh rad narodowych, na które 
wyjechał poseł dr. Kofosec i na klórcra 
ma też zapaść uchwała w sprawie przc-< 
obrażenia owego zebrania rad w jednolite 
ciało. .

Fozatem planują Czesi nawiązanie ro
kowań z zagranicą rawel bezpośrednio. — 
W związku też z tem oprosi! dzisiaj poseł 
czeski Stanek ministra hr. Buriana o wyda
nie 20 paszportów do Szwajcary) dla cze
skich postów, którzy by mieli tam zbadać 
czy istnieją jakieś możności rokowań.

Sobranje solidaryzuje s>e 
* x Hallnowea.

Sołia, 4. października. BK. Bnłgarska 
dgeneya telegraficzna. Prezydent - mini
strów Malmow w wywodach swoich na 
dzisiejszept posiedzeniu sobrania wyraził 
się:

Wszyscy znamy wielką doniosłość nie 
powodzenia, jakie spotkało właśnie na
szą ojczyznę i ubolewamy głęboko nad tern 
nieszczęściem. Wiemy rówmież także, iż 
nieszczęście to przypisać należy w wiel
kiej części temu faktowi, żeśmy w porę 
nie otrzymali pomocy od naszych sprzy
mierzonych. Ale co się stato, to się stało, 
a obecnie chodzi o to, by trzymać się te
raźniejszości a myśleć o przyszłości by ile 
możności naprawić znowu następstwa na
rodowej katastrofy. Moi koledzy 1 ja mamy 
cały interes w tem, by wypowiczicć 
się otwarcie, ale w tym wvpadku pragnie
my jak zawsze interesy kraju stawiać po
nad nasze interesy osobiste. Dlatego pro
ponuję, by moje sprawozdanie przedłożyć 
na poufnem posiedzeniu zgromadzenia na
rodowego.

Wniosek prezydenta ministrów po kżó 
Ikicji debacie, wywołanej opozycyą socySli 
sfiów-roarksistów, został przyjęty, a posie
dzenie ogłoszone jako poufne. Uchwała te
goż została już ogłoszona.

•
Zofia,  4. października. BK. Bułg. fln. 

tct. Na tjilnem pośle lżeniu sobrarya, nn któ- 
rcm w 5-golzhnel debacie koleino zabierali 
głos zastępcą wsZnsWch f.-akcui parmmen- 
tamuch o az p ezy lent niinLirów, uchwalono 
jednogłośnie parządek delenny z aprobatą 
/gromadzenia narodowego dlo polityki rzę-

d u«r sprawie zawarcia zawieszenia broni z 
koaHcyą.

Zamach na gubernatora 
w Belgradzie.

Belgrad, 5. października. BK. Dnia 3. 
bra, pluiu/waay był na wojskowego guber
natora gen. pułk. bar. Rhemens zamach — 
25 letnia Belgrudzianka Leposowa-Besino- 
wic podała gen. gubernatorowi przed jego 
pałacem Prośbę, którą nakryła naładowany 
rewolwer. Dzięki przytomności umysłu aa- 
jutanta przybocznego, rotmistrza Ladodey- 
te, sprawczynię zamachu rozbrojono przed 
użyciem rewolweru i oddano policyf woj
skowej. Dotychczasowe dochodzenia wy
kazały że rozchodzi się tu o czyn histe
rycznej, ciężarnej kobicly/klórą pociągnię 
to do odpowiedzialności z powodu zaburze
nia Publicznego.

Urzędowy komunikat o grypia 
hiszpańskiej we Wiedniu.

Wiedeń, 5. października, B. K- O gry 
pic we Wiedniu donoszą urzędowo: W 
stalnim czasie wystąpił* ponownie, gryps 
hiszpańska. Wśród niczMczonych wypad
ków z łagodnym i po..«yślnym przebiegiem 
zauważono również obecnie znowu wypa
dki, skomplikowane s !*palealem płuc, 
które przybierają poważny, nawet śmier
telny przebieg. Na szczęście ciężka forma 
jest tylko wyjątkiem a doświadczenia Ula 
pozwalają oczekiwać, ze również i ter*z 
wnet przeminie niebezpieczeństwo.

Pogłoski, jakoby w sąsiednich krajach 
we Włoszech i w S*:v'&jcaryi, a nawet i 
nsj^pojawiła się dżuma, a nuanc wieje dżu
ma. płucna, są według dokładnych bad'ń 
wtacz 'zupełnie nieuzasadnione.

Urzędowe z- rządzenia zaledwie nie
coś będą się mogły przyczynić do ochrony 
przed rozszerzeniem epidemii grypy. Gry 
p* szerzy się niezwykle szybko. Bnkcy'c 
choroby roznoszą v*szędzic lchko chorzy, 
r przeniesienie z choiych na zdi owych na 
stępuje najczęściej już w tym czasie, za
nim chorzy sami cos wiedzą o swojej cho
robie. Wyd*nic zarządzeń izolacyjnych 
jest dlatego bez widoków-

Najrychlej może sobie pomódz ludność 
przez samoobronę, unikając ile możności 
obcowania 7. chorymi na grypę.

Szczególnie iest w*żnem, by osoby 
rzające się niezdrowe i dletego mogące 
być w pccząi k-ch gryp/. nic lekceważyły 
sobie tego nied imagania. lecz onzezędza- 
ły s\,ę i pozostały kilkę dni w domu lub w 
łóżku.

Bezwarunkowo jest. to potrzebne, je
żeli występują dreszcze lub gorączka. A?c 
przedcwszyslkiem pr/cz pozostapie w do
mu osób# podejrzanych o gnpe przeszko
dzi się do pewnego sioonia dalszemu roz
szerzeniu choroby na inne osoby. Odnosi 
się to1 szczególnie do dzieci szkolnych: klg 
rc lale w interesie własnym jako też~vspół 
uczniów powinny być zdała trzymane od 
szkoły.

Komunikat) sztabów 
generalnych.

Wiedeń, 5. października. Urzędowo 
donoszą:

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU.
Na weneckim froncie górskim walki 

znacznie ożyty. Na południe od Asiagn i na 
J^onte Perlice wtargnęły nieprzyjacielskie 
oddziały do nn&zych najprzedniejszych li
nii. W kontrna tarciu zostały odparta. Na 
północty wschód od Monte Pertica wydar
liśmy Wiochom, celem poprawienia ossze- 
go tamtejszego położenia bojowego, pozy* 
cyę. Pec. Częrri bośniacko >hnrrrgw«ń Jur
go pułku p:crholy nr. 5. zajęły w*osk!e u- 
rzadzcnla obronne w zaciętej walec wręcz 
i odparły w zdohytyeh rowach trzy silne 
kontrafałd. Poza aęźkłcml fowawemi ofia 
rami stracił nieprzyjaciel Mcćriu oticerrów 
1 170 żołnierzy w jeńcach. Zdobyto 18 kara 
binów maszynowych i liczne Przybory wo
jenne. Równocześnie pi zyprnwadziły na
sze patrole jeńców z nicorzviadelsldch po 
zycyi na Goj dcl Orso.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA BOJU.
W  Albanii bez większych akryl bojo

wych. Koło Yranje natarły serbskie od
działy a» »«*ze straże przednie.

Szef sztabu gcaeialaegfr ■

t'.#U *.

B e r l l p ,  5. października# Biuro Wolris 
donosi z wielkiej kwatery głównej i

ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU:
Front armii króL Ru^recblu
We Flandryi odpailismy ponowne ata

ki nief-rzyjaciilskic na Iioogłek i Roesclat. 
re. Nieprz>jaciel posunął sta przeciw na. 
fzym liniom na wscLód od AimenUerei 
przez £ois Grcnicr-Fouraes-Ylngles I przez 
kolej tuż u« wschód od Leus.

Przed Cambrai chwilowo ożywiająca 
się czynność artyleryjska.

Front armii gen. pułk. Bochna.
Anglicy kontynuowali z obu stron Lt 

Catelet swoje silno ataki i zajęli Le Cale- 
lek. Wzgórza na północ i us Wschód ud 
miasta utrzymaliśmy. Nieprzyjaciela, htóiy 
wtargnął do Beaureroir, wyparliśmy ?qo 
wn w koommtarciu. Francuzi zaatakowa 
li na północ od SL Qneuiin między Seąue- 
baiu i MortcourL W Lc.-om? 1 Alortcoari 
usadowili się. Leadrag odebroj.-n.y z po. 
wrotenn Na reszcio frontu i nu południc 
odl SL tfoentin rozbity się nieprzyjacielskie 
ataki przed naszeml Uniami.

Front armii niem. nasL tronu i' Gall 
wśtza.

Francuzi i Włosi zaatakowali znowu w 
natarciach cząódowych f w jednolicie po. 
prowadzonych atakach nutaiu pozycye ua 
grzbiecie i slukech C bemin de Dumes mię 
dzy AUette I Aisna. Pułk, bzlcz wic ko-hoi- 
sztyńskie I wirtemberskłe rozbiły te ataki.

Ni Loncie nad Aisną i kanałem bardzc 
żywa czynność wywiadowcza Na wschód 
od Reims opróżniliśmy ubiegłej nocy nasze 
przednie pozycye między Pranay i ŚĆ. Ma
rie a Py i zajęliśmy linie tyłowe. NiePrZ) ■ 
jadel posturę! się za nami wczoraj przez 
Prunay-Doutrieu-St. Soublelcs.

Ni placu bo}u w SzampanU odzyskali
śmy vr kontrataku pozostałe jeszcze w po
siadaniu nieprzyjaciela części grzbietu gór. 
slJego na północny zaeuóc ud Somme-Py 
Po najsilniejszem przygotowaniu ogniowem 
zaatakowa! nieprzyjaciel na szerokim fron
cie z oba stron gościńców prowadzących z 
Sommc—py nu północ.

Wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela 
rozbity się jego ataki. Przy odparciu nie
przyjaciela odznaczyli się tutaj szczególnie 
brandenburscy i szlezwicko-holsztyńscy fi- 
eylierzy gwardyjscr, tudzież pomorskie, ba- 
dcńsltie, i nadreńskie pułki. Z obu stron 
Aisuy walka artyleryjska bez czynności 
piechoty.

Między Argonami i Mozą Amerykanie 
zaatakowali y i zoraj bez skutku# W Argo
nach i na wschodnim krańcu lasu odparła 
iih szturm wirtemberaka obi ona krajowa. 
Ni. wochó l od Aires przedarli aię aż do 
wzgórza EzermotiL Miejscowość samą. 
którą straciliśmy pnscf iciowo, odzyskali 
śrny rnown. Pułki bndeńskie# aizacko-lota 
ryńskie i westfalskie odparły z obu stron 
Gesnes każdy szturm na swe pczycyc.

'  Szczególnie ciężkie były ataki amery
kańskie skierowane z obu stron gośdńca 
Monf^icodn-B&tcdlle i na obszar lesisty na 
oołndnle od Cnncb Nleprzyjadelo, gdzie 
tylko wtargnął prrciśdowo w dh^zc linie, 
wyparliśmy w nalychmiastcwcm końtr- 
n itardu. Odznaczył się Prryf<v szczegól
nie 458. pułk piechoty. Także na najskraj- 
ulcjszem lewem skrzydle pola atakowego 
bawarskie pułki rezerwowe utrzymały w 
zupduośri swoje pozycye. Użycie sił ame
rykańskich w wozach pancernych, piecho
cie I artyleryi we wczoraiszyęk atakach b; 
lo nadzwyczajnie silne. Ieh krwawe straty 
były nadz%ryc2afnie wysokie,

W  odpar: iu nieprzyjacielskich wozów 
pancernych odznaczyli się szrzcgólnie:

W e Flandryi-. por. Becker z 16. pułku 
artyleryi potowej, trzecia baterya saskiego 
pułku artyleryi pieszej nr. 15. podpor- 
Pestronski, wicesierżont WitL z drugiej ba- 
teryi batalionu artyleryi pieszej nr. 127 r °r* 
Gals i por. Enckcr z 9. bateryl bawarskie
go pułku artyleryi polowej Nr. 8#,

W SzampanU i nad Mozą: poi. Niklas 
i Stehliu z 4. pułku gward. artyleryi polo* 
wej, por. Schaclfer z pułku artyleryi P°̂ ° 
wej nr. 104# podoficet Raczkowski z kom
panii miotaczy min nr. 173jpor. Grott z Pot 
ku artyleryi pniowej nr. 229.

Wobu ostatnich dniabb zestrzeliliśmy 
v5. nieprzyjacielskich samolotów, P o*- 
Bauer odniósł 40. i 41. zwycięstwo w P°* 
wietrzą

Pierwszy peuerat- kwatermistrz 
LUDENDORFF.



SSpWki DZlhNNDC*

Punkty Wilsona,
14 punktów z  8. stycznia 1918.

1. wszystkie traklaiy pokojowe mu 
tr, być zawierane publicznie. Tałr.u dy* 
.iftjnacya zostaje zniesiona.

2. Wolność żeglugi morskiej.
3. Zniesienie, o ile możności wszyst

kich ograniczeń gospodarczych. Równou
prawnienie w slosunKOch handlowycb.

I. Ograniczenie zbrojeń do minimum.
5. Uregulowanie kwcslyi kolonialnych

frły uwzględnieniu interesów oulorhlo-

n" (». Opróżnienie całego obażuui rosyj* 
fKiegO. Rosya ma uzyskać nieograniczoną 
spćsc bność do suwcrcncyjncj dccyzyi o 
;om rozwoju politycznym.

7. Opróżnienie i rcslaurocya Belg i, 
be/: piob ograniczenia jej suwerenności.

9. Regulacya granic na rzecz Włoch 
*HIug icb 3ąicn narodowych.

10. Stworzenie warunków ;ui1onotni.:T 
r.ęjio rozwoju narodowości mieszkających 
w AialrO-Węgrzcch.

I I . Opróżnienie i zwrof k*rytgr.Ht '
rum uńskich, s v ' V ’.ic* ; , .......... *
iWeiny doslęp do morza dla gerbil M>- 
d/ynarodowc gwarancyc uregulowania 
stosunków  wzajemnych pomudzy państwa 
mi balkuńskicmi.

12. Samodzielność lurcckieb obszarów 
państw* osmańskiego, autonomiczny roz
wój dl# innych narodowości w Turcyi Wnl 
riy przejazd przez Dardanclc.

13. Niepodległa Polsko. oBc|»nująca 
niewątpliwie pi Zez Polaków zamieszkałe 
kraje, otrzyma dostęp do morza i byt jej 
zostanie zabezpieczony traktatem nnędzy 
narodowym.

14. Powołanie do życia ogólnego Zwią 
rku narodów w celu -wzajemnego zngwa- 
ramowania interesów.

4 punkty z 12. lutego 1918.
1. Każda część definitywnej umowy 

bu*i się opierać w danym wypadku na
preY-icdliwoJci i na ugodzie, klóraby naj 

pr-wdopodobni *| zrealizowała myśl trwa
łe:!'.) poko/u.

2. Narody i pio<wincye nic mogą bvć 
p^erzucanc z jednego państwa do drugie* 
C tak, jskgdyby tu szło o jakieś przedmie 
ty lub jok gdyby to była gro w k*micnic 
i -i nawet w lej wielkiej grze o równowa
gę ił. która po w»zc czasy została zdy
skredytowaną

3. K#żdc rozwiązanie kw’cslyi tcrylo- 
n sinej,' które wojna narzuciła, powinno na 
stopić w interesie i dla dobra danej ludno- 
i i, a nic gwoli ugcdzic i kompromisowi.

4. Wszystkie jasno wyrażone asptra- 
eye narodowe powinny znaJeżć pełne za- 
d^fuczynienlc bez wsączania nowych fer 
an ,'tów lub odświeżania dawnych fermen
tów sporu l zawiści, klórcby znowu za
rżnę zakłóciły spokój Europy, a leni sa
mem i całego świata. /

*> punktów z 27. września 1918.
i. Sprawiedliwość, na której pokój tna 

hyc zbudow#ny, nic może znać uprzywile- 
weanych, lecz tylko równe prawa dł& u- 

^eaniczących w nim ludów.
II- Żaden ze spccyalnych interesów 

f .'.rzcgólnych narodów albo gruji naro- 
'■•v nic może być uczyniony pódstawą, 

k'ó,rćjkoS ick części umowy, o ile tąc Zg»-
się ze wspólnym interesem wszyst

kich.
_ l.E

Jerzy Simmel.
Filozof O imponującej wprosi bystro- 

^  myślowej, o potężnej koncepcyi. myśli
ciel klasyczne) wielkości, — a jednak do 
‘ korzenia awartego systemu filozoficzne- 
3° nie doszedł i według całe) konstytucył 
puchowej dojść do niego nie mógł* Anali- 
; '  ̂niezrównany, ale do syntezy nic .dążył 
* ici nie tworzył. Dążeniem i celem jego 
^y^enia było tylko: pozn#ć świat, wlaśrU

zvcie , jeszcze dokładniej: żvc:c ludz- 
jl,c* tam, gdzie ono się przejawia i konccn 
r ‘i0 w związkach społecznych od naj 

Mniejszych do najobszerniejszych. »Nauka
0 ^owicku st#ła się nauka o społeczeńst
wie ludakicm.* Ta zasada była podstawą,
1 Zarazem główną U ndencyą jego olbr/.v- 
Mjej pr#cy myślowej. Starał się zgłębić Uj 
I duszy ludzkiej przez lo, żc z niebywa

■>ą myślową wnikał w najgłębszą istotę 
J-tWi ku społecznego. Simmel lak długo | 
^•dokładnie rozbierał każde zjawisko 
^olcczue, od najprostszych do najzawil- 
J.ch, aż doszedł do samego jądra, do sa- 

*1 pierwotnej komórki.
Już w jednej z jego pierwszych prac

DI. W# wspólnej rodzinie Związku na 
rodów nic może Być żadnych upecyalnych 
trakt «śćw
IV. Wewnątrz Związku nic może byćżad 

nych kombinacji gospodarczych, żucnigo 
slosov/«ni,*\ bojkotu gospodarczego w ja 
kiejkołwiek rormic, wyjąwszy pełnomocni 
dwa udzielonego Związkowi ludów cO do 
kontroli i wyin c rżani a kar gospodarczych 
przez wykluczenie z rynków świata.

V. Wszystkie iniędz>*narodov c ukld- 
dy i umowy wszelkiego rodzaju muszą 
być dosłownie zakomunikowane reszr c 
świata. Stany Zjednoczone są skłonne nV 
jąć pcłny udziel w cdpowied/ialnr' * /a 
utrzymanie wspólnych umówi traktatów, 
na których jiokój w przyszłości musi spo
czywać.

Audyeneya nadrabina wiedeń- 
skieao u cesarza.w

W numerze wczorajszym donieśliśmy 
pokrótce o audvcncyi nadrUna wiedeń
skiego Dra H. P. Chajt-sa u cesarza. Dziś 
jesteśmy w stanic podać za pismami wic- 
dcńrkicmi dokładny jej przebieg. Audyen* 
cya ta posiada ważne dla nas znaczenie z 
punktu widzenia ogólnej dyskusyi w kwe
sty! palestyńsko-żydowskiej, która nicwąl 
pl iwie w najbliższym czasie przy
bierze konkretne kształty przy 
nowem ukształtowaniu kurty politycznej 
świata. Zadanie autonomii narodowej dla 
Żydów su*lrvach'-'h. o któroni wczoraj mó 
wił w parlnm^r/*<: poseł Strąucłicr, było 
także przedniir* 4 n informa^yi monarchy. 
W chwili przebudowy Auslrji nu zasn- 
dach narodowościowych — żywimy nadzie 
ję, iż również 1 postulaty narodowo-żydo- 
wskic znajdą swe pełne urzeczywistnienie

Na początku posłuchania informował 
sit; cesarz o działalności nadrabina w po* 
przedniem miejscu jego pobytu, w Tryc- 
ście i o położeniu obccncm uchodźców ży
dowskich w*c Wicdn-u. Dr. Chajcs odpo
wiedział, iż większa ic!i część powróciła 
już do swych domostw : żc położenie tych 
którzy z powodu zupełnej ruiny swej ojco
wizny musieli pozostać we Wiedniu, o ty
le jest beznadziejnem, żc oderwani od 
swych miejsc rodzinnych w oheem otoczc 
niu częstokroć narażeni są nn s^rjną nę
dzę. Na to cesarz zauważył: ? w Pańskim 
narod/i^zawsze jeden drugiego wspierał.-

Następne pytanie monarchy odnosiło 
się do położenia Żydów wschodnich. D-. 
Chajcs odrzekł, iż położenie Żydów wscho 
dnich jest złe, zwłaszcza z powodu naprę
żonego stosunku Polaków do 2y3ów. Na 
pyt«nję cesarza, cóżby obecnie należało u 
czynić, odpowiedział nadrabin, iz jedyną 
możliwość pomocy widzi w zabezpiecze
niu praw Żydów jako nn rodowej mniejszo 
ści. Masy żydowskie na wschodzie zaw
sze czuły się narodem. Pojęcie żydostwa 
jako Związku religijnego .-.rodziło się przed 
100 laty na zachodzie, g£lzc zresztą ruch 
narodowy obecnie czyni również znaczna 
postępy.

Następnie zapylał cesarz Karol- »Co 
Pan sądzi o państwie żydowekiem, które 
chce utworzyć koalieya?.

»Riich syonistyczny jest jedynym ru
chem niiędzjmarodowyni, który jako t*ki 
przetrwał wojnę, zachowując swą bez 
względną neutralność. Dzięki niemu rząd 
angielski, użył w swojjfj dcklarscyi o Pn-

»0  socyalnem zróżniczkowaniu* — »Uc- 
ber soziaie Diffcrcnzicrungen* — przebija 
się Zupełnie oryginalno pojęcie istoty za
gadnień socyologicznycb. którego nie prey 
jął ani oćł Comtea, ani od Spencer*, ani też 
od rodzimejo niemieckiego aocyologrt 
Schacfflcgo.Socyologia która w owym cza 
sie — przed około 30 łaty — ciężko wał
czyła o uznanie i o miejsce w dziedzinie 
nauk duchowych, szczególnie w Nicm^ 
czech, był* dla niego zrazu tyłko nauką 
o formie stowarzyszania się ludzi, bez 
wz l̂«?du na treść lego procesu, jak gcomc- 
trya cię nigdy nic troszczy o mclcrynl, z 
którego jej figury są zrobione, lecz tylko 
ich farmą się zajmuic. T. naul:n jednał: 
czysio fcrmeln* urosła u Simmla, w tak bo
gatą treść, żc objęła i oświetlała w sposób 
słonccznic-jasny wszystkie bez wyjątku 
zjawiska społeczne. W przepięknej ksiął- 
cc: »Fiłozcfia pieniądza -, kllórą, jak mi raz 
w żarefr powiedział, chciał nazwać: »re- 
ligtjno-filozoficzncm studyum-, — niema 
ani jednego twierdzenia, ani jednej myśli, 
ani jednego zdania treści ekonomicznej. 
Owszem — autor wyraźnie zastrzega się, 
że o pieniądzu będzie filozofował »e tci f 
Z tamtej strony ekonomii.* Ale niema ani

leslynie nic określenia *p*ńslwo żydłw 
tHc«, lecz określeni# .siedziba narodo
wa*. Jest to formuła, ustalona już w reku 
1897 na Pierwszym kongresie  ̂syoni3lycz- 
nym w Bazylei, a więc w cz*sie, kiedy nro 
wodyrzy . , on zmu pertraktowali z ł ur- 
cyą, opierając się na suwerennych pr.-« 
wach tureckich.*

■>Co oznacza wDściwic Palestyna 'l!o 
Żydów? «

>Naiód żydowski rozbiły jest n1 tysią
ce grup, z których każda pojedyncza musi 
walczyć o swoją cgzystcncyę, tylko cudem 
zdoławszy aię do dziś dni# utrzyma* Tak 
żc i Żydzi w Abissyniir którzy nd 2000 ła< 
żyjij z nami w rozłące, zachowali swe ży- 
doclwo. Naród atoli nic może na cudach 
budować swej cgzyslcncyi. Musimy posia 
dać narodowe i religijne centrum.'

• Czy może nicni być tylko Palcs<\
naV

-W Palestynie k-iy nas/c źródło i z 
Palestyną jesteśmy od stuleci związani w 
miłości i tęsknocie.*

•A czy Palestyn# może pomieścić wszy
stkich Żydów?*

*>0 leni nikt nic myśih także w okre
sie drugiego pjńslwn żydowsk- większa 
cześć Żydów żyła w dyasporze a każdy z 
nich służył jako tfohry obywatel kr;-iowi, 
do którego należał.*

Poczem dr* Chajcs informował cc»a- 
rza o rozmiarach ruchu syońskicgo. Nast* 
pnie pi zedstawił dr Chaics swoją działal
ność dziesięcioletnią we wrogiej nam oljec 
nic zagranicy-. Będąc oby-wii-tctcni ausrtya* 
ckim działał jako profesor w scmfharyum 
i na wydziale filozoficznym we F!orcrevi. 
Gd» dr Chsjcs zwrócił uwage n# s\-mpatvc 
jakie zagranica rawsze żywiła i żvwi dt« 
monarchii i cetarzA, odrzekł cesarz: 
•Wszak u-tcs2 Pan ~  r.lc mu ;u chyba te
go ciągle powiarzać —, iz prroinę t-okoju. 
I lo od pierwszego dnia mych rządów.* 
Przy końcu posłuchania- wyr»ził dr. Cha»cs 
podziękowanie, iż przyjętym został jako 
zastępca narodu żydowskiego

Uroczystość położenia 
kamienia węg;e!nego ped 

uniwersytet żydowski 
w Jerozolimie.

Przemówienie dra Wcizmannd.
Podczas uroczystości położeni# ka

mienia węgielnego pod gmach przyszłego 
uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie, 
w której oprócz członków komisyi syoó- 
skicj między ituiymi br#li udziel przcdsla- 
vi-icicle władz wojskowych w Polesiyjilc, 
pr/.c dstau-iciclc wszysllucb wj-znun w Pa
lestynie i żydowskich gmin w Egipcie, jak 
również przedstawiciele wszystkich ży
dowskich instytucyi w Jerozolimie wygło
sił dr. Welzmann, przewodniczący Komi
sy! palestyńskiej, przemówienie, którego 
ważniejsze ustępy podatetny poniżej*

•Położyliśmy dziś kamień węgielnv 
pod pierwsz yuniwersytet żydowski, który 
ma powstać n» tj-m pagórku. Mimowoti 
myśli nasze skiccowanc są w stronę wiel
kich wypadków historycznych, które są 
związane z losem Jerozolimy, .lak wiel
kim jest kontrrst między naszą dzisiejszą 
uroczystością a wypadkami wojennymi w

jcdnrgo zjawiska, społecznego, w klórcm 
pieniądz czy to jai o środek, czy jako mo
tyw, czy jako cel, czy też [>ko jakak J - 
wick badi lunkcya społeczna odgrywa ror 
lę, choćby najmniejszą i najbardziej prze
lotną, któraby nic znalazł# w tej Icsiątcc 
swojego najgruntowniejszego i najbardziej 
wszechstronnego wyśwMlania.

S rnmcł był K r uninem czystej wo
dy, «le teon ą poznauia Kanta posługiwał
!ię dla zgłębienia i poznania zjawisk spo

łecznych. Oto, np., takie twierdzenie: 
TNłclylko — jal uczył Kant — poznanie 
rzeczy jest wyłącznic wyobrażeniem, a!c 
leż ich p o s i a d a n i c* Zewnętrzne posia
danie n.a cały sens w wewnętrznym sta
nie duszy, lclóre ono wywołuje lub repre
zentuje. Pouiadanie jest psychołógiczncin 
zjawiskiem, jest tylko sposobem odczuwa
nia, związanego z pewnenr rcalncmi wyo- 
brażeniami.* V7 pierwszej chwili takie je
go twierdzenia, których pełno jest niemal 
na każdej stronicy, frapują i wyglądają iak 
by paradołaa, lub nawid absurda Im głę- 
Eiej się jednak ic zrozuyic, tem jaśniejsze- 
mi prawdami się ok#żą.

Trk samo było z jego wykładami. V7 
pierw-szym czasie słuchanie go okropnie

jf *

odległości zaledwie kilku mil od nas się 
toczącymi.*

Zwróciwszy uwagę pu lo, żc »Judea 
C_ptu znowu stoi w pizededr.iJ zwycię
stwa, Wciztnann powiedział dalej *Z roz
poczęciem budowy żydowskiego uniwer
sytetu wyszliśmy poza granice o d b u d Q- 
w y, bo już podczas wo|ny tworzymy coś. 
co me być zapowiedzią lepszej przyszło
ści Co kilka Ul temu było mbizemem. 
stało się obecnie faktem. Może się wydać 
paradoksem, ze w kraju i tak nieliezrą 
ludnością, w kraju, gdzie daje sie odczuć 
brak nr jprymilywriejszych urządzeń f in 
6ty(ujcyj żc w t#kim kraju my w obecne; 
chwili zajmujemy się tworzeniem centrum 
duchowego. Nic jest te jednak paradok
sem dla tych, którzy znają duszę zydow 
ską- Prav.dą jest, iż mamy jeszcze do roz
wiązania wiele i bardzo ważnych kwenty-. 
socyalnych i politycznych. Wiemy jeditui 
iż g(?v damy żydowskiemu duchowi moż
ność rozwijania się, osiągniemy tą drog. 
i z.^pokuicnie naszych potrzeb matery#!- 
nych. Uigp/crsylct jednak nic tylko wyda 
ludzi facffowców, lecz będzie również miel 
sccm wszelkich badań naukowych. Czy u 
niw^rsylcf będzie żydowskim'’ Nic wierz, 
aby ktokolwiek mógł sobie wyobrazić U 
tri wersy tc| w Jerozolimie inaczej, aniźci 
żydowskim. Uniwersytet stanic się ośrod 
kicni renesansu świadomości żydowski;, 
Pt.nitwAż uniwersytet będzie żydowski-;- 
nie może być dwóch zdań co do jego jsjZ’ 
f;a wykładowego. Mylą się '.i, którzy uwa- 
żnji| język hebrajski za język martwy, 'źyji 
en w bcrcach tysięcy Żydów, którzy uwa 
żują go za język święty, a w Palestynie 
siajc on się językiem potocznym żydów 
skich mas. Nic zamykamy oczu na wielkie 
trudności techniczne, jakie nau czekai 
przy wprow adzeniu hebn *skiego, jako lę- 
zyka wykładowego; język hebrajski jako 
jęzvk wykładowy uniwersytetu żydow
skiego jest jednak dla nas rzeczą tak sa
mo r* turni no jak używamy języka fran
cuskiego na Sorbonnte lub anielskiego w 
Oksfordzie- Uniwersytet jest wprawdzie 
przeznaczony w pierwszym rzędzie dla 
Żydów, jego bromy będą jednak otwarte 
dla członków wszystkich narodów.*

Wskazawszy na lo. żc dl* wielu wy 
działów uniwersytetu pewne podłoże zo
stało stworzone jui przed wojną Wełz^ 
mann -i" gną* dalej: otara wiedza żydow
ska połąrzy n*szą przeszłość Z teraźnief* 
szcścią. Uniwersytet otw-icramy nic tylko 
dla uczonych, lecz również dla szerokich 
warstw narodu naszego. Żydowskiemu ro! 
nikowi lub robotnikowi musi być daną 
możność dalszego kształcenia się i uzu
pełnieni* swoich dawniej nabytych wiado
mości. Mamy już pierwsze zaczątki biblio 
teki uniwersyteckiej; jej otwarcie odbę
dzie się zaraz po wojnie. Wiele przygotc 
woń jeszcze nas czeka. Niektóre z nich 
beda podjęte już teraz, zaś niektóre, jak 
na przykład budowa tego domu, dopicrc 
po wojnie- Niezależnie od tego Uniwersy
tet żydowski fest jednak jui od dzisiejsze
go dnia faktem.*

Po przemówieniu Wciznianna z ośląt 
odczytany telegram ministra Balfour*. V‘ 
imieniu rządu francuskiego przemawiał 
kapitan Coulandrc.

męczyło i mąciło. Im bliżej sie jedn*k po
znało j Jo sposób wyrażania się, tak bez
przykładnie —  oryginalny, tem większą 
sie z nich miało melylko korzyść, ale i 
rozkosz wprost estetyczną. Simmel rze
źbił formalnie zdania z nu teryału b*rdzO 
twardego, dłótem niesłychanie ostrem f 
cięlcm* Każda jego roznr*wa, — a opu
blikował ich bardzo wiele —, każda {ego 
książka — a napis#! ich także sporo —7 
jest w swoim roazaju arcydziełem myśli i 
stylu, a zarazem fundamentem naukowym. 
W sposób iście mistrzowski uczy pojmo
wać i kochać życie i wierzyć w jego pór 
lężną silę rozpędową 1 jego bezgraniczne
możliwości rozwojowe.

• #
Kiedy przed 26 laty zacząłem uczęsz

czać na jego wykłady i brać udział w* jeg* 
picrwszctn seminaryum socyologiczncm, 
mieściło się jego audytoryum w najmniej
szej salce na uniwersytecie berlińskim. 
Było nas wówczaa razem aż - - trzech siu* 
chaciów, tak że on nas często zapraszał 
do siebie do domu na -Kawałek chieba 
z masłem*, przy którym w największej 
swobodzie odbywtliśtny n.,ŁZc < -.-iczcn!i. 
Rdzennie niemieckich słuchaczów wogółe
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T ra zedya uy—korr edya?
Z powoda kroku BulgaryL

Usz) Kiedyś o tem się dowiemy, czcm 
był ten jaocząiek smutnego c^logu — tra- 
godyą narodu bohaterskiego i dumnege, 
czy lei tylko komedyą chytrych dyploma
tów, od jawch się roi zazwyczaj w ma
łych państewkach, szczególnie na B*lki- 
bie. Jcano juz dziś jest pewnem: reżyse- 
rom nic można odmówić zręczności, & wj* 
dzom — naiwnej łatwowierności. Bo jak 
ićż?  Przygotowuje się za kulisami laki 
nlćsłych*ny coup, a Wiedeń i Berlin, co to 
tak drogi wstęp zapłaciły, nic. zgoła nic o 
tern nic wiedzą? Najprostszy człek, gdv 
kię wybiera do teatru, nie da się już za
skoczyć takim — niespodziankom. J»kżc 
to było możliwcm? Chyba znowu się po
twierdza mądrość Aksla Oxcnticrnp. te 
znikomo mało rozumu należy do rządze
nia światem. .

Car Ferdynand — jedyny jeszcze ży
jący c*r — o ile jest jeszcze »żyją^mt i 
vcaręm«! — posyła >cksprcs« tclegramv 
do Wiednia i Berlina i Zapewnia o swo;cj 
niezachwianej wierności, a w tej samej 
chwili dyktuje Innemu pisarzowi, bełko
cąc — roowę tronewą, która w ohydny 
Suosób lamie ową -niezachwianą wie: 
nosć*. Co chwila jakiś inny kieruiący ge- 
rurał bułgarski — prawic wyłącznic tacy, 
co lo właśnie chorują i się leczą w Austr\i 
lub na Węgrzochl — wyraża swój żal i 

jjc r burzenie pod adresem fałszywego

inscenizują, •żeby się wydoslać z matni, | wstrząśnięty w-idokietn strasznej nędzy i I poniósł największe ofiary dla obywateli 
ażeby czcmpredzcj opuścić — okręt to - : mąk tych niewinnych. Stał słę wcieleniem tego p ńslwa i tysiącem czynności udowe- 

 • o   5 _____af I „  A.. N ip  rlnii' (W flie n i7A 'ChV iriS  A lIS trV l DlZCkona*nący! Sau> e qui peulJ Przy-znajemy, żc I ochoczej do pomocy miłości bliźniego- Nic 
wielkie prawdopodobieństwo przemawia szczędził czasu, ni trudu, zdrowia ni pic
za tą wersyą. niędzy, k'«edy chodziło o sprawienie ulgi

M*rayi się tedy oburzać na nicgodzl- nieszczęśliwym ofiarom*wojny w ich mę- 
wy postępek wiarołomnych sprzymierzeń-1  czerniach lub o wspomożonic ich w uzy-
ców? Mamyż uderzyć w strunę liryczno 
elegijną i deklamować treny na upadek 
moralności — dyplomatycznej? Nic — le
go nłc uczynimy. Ten sposób rcaguwani* 
na dyplomatyczną podłość pozostawimy 
bez zazdrości staruszce wyszminkuwanrj 
z Fichtcgosse i jej podobnym podporom 
ancien reglmeu. Uczciwy człowiek nie mo 
żc się oburzać na iedno łajdactwo, kicdv 
wszystko, co się naokoło dzieje, jest jedną

skaniu wolności. Od wczesnego rana do 
późnej nocy odwiedzał niezmordowanie 
areszty i więzienia w Kijowie, abv *»fę do
wiedzieć, czy przywieziono jeńców i, ic- 
żcli lak było. aby im przynieść środki ży
wności, aby ich zaopatrzyć w bieliznę ■ 
pieniądze, żeby mogli łatwiej przetrzymać 
ewentualny transport w głąb Kosyi lub na 
Sybcryc. Drogę do tych aresztów torowa) 
sobie z pomocą toczącco się rubla, który

kałużą błota moralnego- Kiedy całe mię-1 sycił daleko idący apetyt czynownik*. A 
dzynaredowe życfc jest zbudowane na o -1  by policmajstra kijowskiego usposobić 
bindzie i kłamstwie, to jjeszcze jedno kłem 
siwo nic zdoł« chyba wywołać spccyalne- 
go oburzenia.

Radosławów nie był lepszy od Mali
nowa. chociaż pooclnił wiarolomstwo na 
naszą korzyść. ■ Mnłinou- nic jest ud nic- 
tfo gorszy, jeżeli popełnił to same wiaro- 
lomstwo na nasza szkedę. Car Ferdynand 
w roku 1915 chciał być i bvł chytrym, i 
teraz nim chce być i jest. Tylko widocznie 
teraz doszedł do przekonania, słusznie 
czv niesłusznie, ->o — jak to Bismarck w 
podobnym wypaa&u powiedział — stawiał 
na niewłaściwego konia t pr*gnic ze sta- 
wki uratować, ile będzie mógł.

Oburzenie z pcwnościn nic jest na 
miejscu, ale naukę z tego faktu. j*k z ty-

i
v.y . , ,
do śznjku kcści Mnlincwa, którego tuż, , siccy innych podobnych faktów, można 
tuż powszechno jjegarda zmiecie z widu- należy wyciągnąć I wpajać ja bezustannie 

• ' • w świadomość ludów: Patrzcie, ludy, ni
tak kruchych podstawach tajna dyploma- 
cya buduje wam świ&l, • gdy ten świat 
się zapada, bo się zapadać musi, to w«s

wet. a tvinr/aseni ten powszechnie wzgar
dzony Malinow ma za sobą cale sobranjc, 
w V to rem się nie odzywa ani jeden choćby 
nieśmiały glos opozycyi. Dalej: Bułgarvn 
kapituluje bez pardenu, oddaje się*koali- 
cyi na łaskę i niełaskę, wręcza swoje ko 
leje. b zatem wolny przejazd do sprzymie
rzonej Turcyi na drodze lądowej, dotych
czasowym wrogom i posyła delegata, po
sła Koiuszewa. do — Konstantynopol* dla 
nawiązsnia perlraktacyi właśnie z tym 
byłym sprzymierzeńcem, którego zachlap 
ność podczas nieszczęsnego pokoju buka
reszteńskiego miała wywołać w Bułgaryi 
owe straszne rozgoryczenie, co się znowu 
tlało bezpośrednim powodem wew nętrz
nego upadku ducha i rozluźnienia aysty- 
pl-cy w armii. O czcm to wł*ściwic mają 
Bułgarzy pertraktować w lej fazie wojnv 
* Turkami? Co się tu v.Sściwic dzieje? A 
co my o tem wiemy? Co my o tem wie
dzieliśmy?

Kemedya lo, czy tragedya?
Czy rzeczywiście n*rtd bułgarski te

raz. po raz. drugi, doznał striszHwcgo zła
mania kręgosłupa tuż przca metą, juk to 
się stało podczas wojny bałkańskiej, kiedy 
na wycieńczonego bohatera napadł z nie- 
naćka, w- sposób iifcie skrytobójczy, jak 
na ten b*slardowynaród przystoi, — nik
czemny Rumun? Czy rzeczywiście Bułga- 
rya po pierwszej klęsce innego wyjścia nic 
Gii?.la, jak sromotne złożenie broni? Czy 
rzeczywiście parcie żywiołowe wyszło z 
dołu. a lud już więcej cierpieć, im  żołnierz 
v,ięcej walczyć nic mógł i nie chciał? W 

razie to istotnie By było największą 
tragedyą narodu, o jakiej opowiadać’będą 
dzieje.

Ale jakoś tak ciężko wierzyć w ten 
nagły wybuch tragedyi, którego przygoto
wanie odbywało się w lak starannem u 
kryciu — w podziemiach dyplomatycz
nych. A więc — komedya? Jeden z tych 
obskurnych, niecnych fars, jakie często w 
chwiUclt najcięższych »mccarzc Świata*

przychylnie dla swych celów, podarov.’3ł 
mu automobil, który go kosztował 16.000 
rubli.

Trzeba wziąć pod uwagę, żc (o wszy
stko d7.i*ło się w czasach caratu, kiedy ka
żdy, kto się odważył w unię miłości bliź
niego dopomódz nieszczęśliwym jeńcom, 
był uważany za w-roga ojczyzny i musiał 
swa ludzkość odpokutować utratą własnej 
wolności a czasem i żvcia- Kalmnnowshi 
nic troszczył się o to. Nic troszczył sie tsk 
żc o to, co wolno i ciężko pracujące komi
tety dla jeńców wojennych robiły c-n s m 
był wszyslkiem we własnej osobie: komi
tetem. kasycrcm i irjlendnr.lcm, słowem 
czynił s* ntwieccjj niż wiele 1- cniilclów 
razem. Aby d*ć pojmie o działalności te
go człowieka, chciałbym wspomnieć o oe 
wnym fakcie. K:cJv rząd rosyiski. kiero
wany pseudcrlcwiańslcimi względami, *.:-c 
dził się w- końcu umieścić cy.-rny.1' j.--'- 
ców-Pclaltów w r domach arcs‘ nvch< (w 

resztach domowych), które zostały przez
grzebie pod swojemi gruzami! Może je-I polskie kcmilcty umyślnie wynajęte i u-
dnnk ten wielki nitmcwa-lud zacznie mó 
wić. może jednak się obudzi 1 weźmie 
swój los we własne silne ręce i zacznie 
kierować światem swoim własnym pro
stym rozumem i spróbuje ugruntować 
współżycie ludó* i państw na zasadach, 
które wylęgnie jego nietkorumpowana du
sza. Może nareszcie nastał zmierzch sta
rej dyploinacyi Z jej całą głupią chytre- 
ścią, która żadnego stałego związku mię
dzy ludami stworzyć nic umiała. Może 
WoodiOw Wilson, ao którego iście proro
czych zasad już nawet na Wilhclmstrasse 
wr Berlinie zaczyn*ią się mocno naw-racić, 
zwycięży na święcie i usunie tajną dyplo- 
niacyę z jej komedyami, któro się zazwy
czaj tragicznie koń~zą, z kuli ziemskiej.

Może •.. może . . .
Ażeby utrzymać OftUtnlą resztę ochn 

ty do życia, zmuszamy się poprostu wie
rzyć w lepsze futro, kiedy żywe ludy nic 
będą pionkami w rękach R*dosłnwovów i 
Malinowów 1 — Ferdynandów . . .  T’ k 
samo, żc ostatnia komedya przyspieszyli 
tętno wypadków i że idziemy sBnym kro
kiem naprzód ku —  końcowi.

Szala kalmanowskl.
Przez posła do Rady państwa Ernesta 

B r c it c r a.
Szafa Kalmanuwski jest zamożnym 

budowniczym w Kijowie. Kiedy wybuchł* 
wojifa światowa, rosyjskie armie zalały w 
jesieni 1914 Gaiicyę wschodnią, wielką 
część ludności cywilnej zawlokły do Rosył 
ł nie tylko pojedyncze grupy zakładników, 
lecz także mieszk*ńcy całych miast i wsi 
galicyjskich pędzone były przez Kijów, 
wtedy Kalnianowski został głęboko

dmł swoje przychylne \usiryi przekona
nia, nic może jechać z Kijowa do Wiedma 
a stamtąd do Karlsbadu, b o ..

Tego właśnie nie jc6iem w stanie wy- 
"śnić.

Lwów, 27- września. _
( N Lemb. Zlg. J

ode miał. Im był zupełnie obcym. Później 
coraz więcej gamęło się do niego słucha
czów — nic niemieckich, tylko żydow
skich z krajów słowiańskich, z Rosyi i Pol 
ski przeważnie.

Przez długie, bardzo diugic lata po
został prywatnym docentem — beznadziei 
nym- W przystępie d o b r e j humoru rzeki 
raz‘do mnie: *Jo już chyba profesorem nie 
zostanę, bo ini mojego żydowskiego nosa 
nic przebaczają.* Simmel miał bowiem 
typ wybitnie żydowski, ale, zdaje się, już 
nie byt wówczas Żydem, pochodził tyjko 
z wielkiej rodziny żydowskiej. Możno- 
w łódzcy berlińskiego uniwersytetu, z wy
jątkiem jedynie Sclimollcra, istotnie go nie 
uznawali. Jednak, jak się zdaje, nietylc 
»no>« jego łeb raził, ile raczej jego cała 
duchowość, która istotnie była lypowo-żv 
Jowsha, o czcm on sr.ni nic wiedział. Jego 
niesłychanie bystra dyalcktyka, jcK<i 
dziwiąjącc-scLlelna analiza, jego śmiałe i 
kojarzenie myśli, jego trzeźwy realizm.

przy bujnie idealistycznym światopoglą
dzie i tym podobne właściwości umysło
we Lwowie i w Żółkwi ostrzyli swój u-

rządzonc, kiedy pozwolił komitetom opic 
kującym się russofilskimi Galicyannmi, u 
lokować Galiciany* w różnych >pryju- 
tacli^ robił równocześnie żydowskiemu 
ukraińskiemu komitetowi, które się także 
chc:*ły starać o umieszczenie żydowski;h 
i ukraińskich jeńców cywilnych w aresz
tach domowych, największe trudności 
odpowiedział wreszcie na podanie edmo- 
wnir motywując to brakiem odpewiedn’ dj 
lokaTów.

Cóż uczynił teraz Kahn-nowski?
Wynajął na własny koszt na jednen 

z przedmieść kijowskich obszerny dom. ••- 
rządził go i ofiarował potem władzom ro
syjskim jako areszt domowy dl* żydow
skich jeńców cywilnych. Nolcns vołcns 
musiały wiedze rosyjskie, oczywiście ro 
poprzedniem ^posmarowaniu-, zgodzić się 
na umieszczenie żydowskich jeńców cywil 
nycli w tym doma Kilkaset mężczyzn, ko 
bict i dzieci znalazło łam schronienie. T*k 
żc kilku lwowskich i stanisławowskich 
zakładników, zanim zoslati odprowadzeni 
do Niżnego Nowogrodu. Katmanowski u- 
micścił tam jednak także wielu Ukraiń
ców ;między innymi także posła Starucha) 
którzy wtedy jcszzcc nie mieli własnego 
aresztu domowego i często miesiącami 
jęczeli w okropnych aresztach policyj
nych. Co lo znaczy, może zmierzyć tylko 
ten, kto to piekło osobiście przeszedł.

Niezwykle gościnny dom Kalmanow* 
skich przy ulicy Kuznieczncj w Kijowie 
gościł o każdej porze dnia i nocy jeńców, 
którym po wielu wysiłkach uctało się u- 
wolnić z więzienia. Tu zn*jdowali schro
nienie 1 pożywienie, a takie obfite środki 
do dalszej podróży łub wogóle do życia. 
I byV ciężką obrazą honoru dla Kaima 
nowr.kicgo. jeżeli mu ktoś za pożyczone 
pieniądze chciał d*ć kwit lub weksef. Pod 
czas mego trzechletniego pobytu w nie 
woli rosyjskiej w Kijowie mogłem obser
wować działalność Kalmanowskicgo i mu
szę wyrazić najwyższy podziw dla jego od

wiara w życic, jego umiłowanie zagadnień dania ł ofiarności wobec wszystkich oby 
społecznych I jego pogodny optymizm spo | walcli austryackich bez różnicy wyznania

’ ' narodowości-
Cóż mnie teraz skłania do skreślenia

łeczny, — kto zna 2000-łctnic piśmien
nictwo tałmudycznc, len zna ich pochodzę 
nic i potrafi ustalić genealogię duchowo
ści i etyki Simmla. W akademiach Sury i 
Pumpedyty wykładali jego przodkowe, 
niclylko z krwi ale i z ducha, w Kordowie 
i Troyes uczyli, w Krakowie i w Wilnie,

tych wierszy dalekich od przedstawienia 
wyczerpującego obrazu charytatywnej 
działalności Kulmanow-skicgo?

Kalnianowski, człowiek, który przez 
swe ofiary ł trudy dla dóbr* obywateli

we Lwowie i w Żółkwi ostrzyli swój u- auslryackich, a przez to i Austryi, tsk 
myid i zapalali swoje serca bezgraniczią bardzo słę zasłużył, nic może dzłś uzyskać
litością i miłością bliinego. od rządu austryackicgo paszportu na po-

Ich to potomkiem był Jerzy Simmel dróż Z Kijowa do Austryi, do kąpiel, któ- 
— w prosej linii- A do nos już nic nale- rych potrzebuje dla poratowania nadwerę
iał

Srkeda i n>»- wetowrna stra
la dla naszego majątku narodowego.

Ozvas> Thon

żonego zdrowia. Wszystkie iego. także 
| przczcmnie popierane usiłowania natrafia- 
| ją na niepojęty opór ze strony minister
stwa spraw zewnętrznych. To jest w isto 

[cię niepojęte. Otwarci wrogowie Austryi 
chodzą tu swobodnie, a człowiek, który

Palestyna a Żydzi.
(Dokoltczcnic.l

Po raz pierwszy ofieyalna opinia r*ą- 
du niemieckiego w tej sprawie wypowie
dziana została w dn. 4. stycznia b* r. aa 
przyjęciu dolcgacyi Żydów niemieckich 
(prezesa niemieckiej organizucyi syonisł*. 
c/nej, prot. Otto Warburga, członka korni 
tetu wykonuwczcgo tejże organizacyi, d-. 
Maatkego. oraz luceh kierowników bci- 
lińskicgo Koiiiilcc fflr den Oslen--) u za
stępcy sekretarza sianu dla spraw zagra
nicznych. bar. von deni uussche, który 
rzeki, co następuje: -Wobec istniejących 
wśród żydoslwa, a w szczególności wśród 
syonistów dążeń w sprawie Palestyny wi
tamy oświadczenie, które niedawno złoivl 
Wielki Wezyr, a w szczególności zamm 
rządu olonif-ńskiegc, zgodny i jego prz} • 
chylnościc, zawsZ* Życora okazywaną, p' - 
picrania kwitnących kolonii żydowskich 
w Palestynie przez zabezpieczenie swo
bodne) imigrncyi i Osiedlenia się w grani
cach naturalnej zdolności kraju do przyj
mowania napływu przybyszów, przez zgo
dna /. ustawami kraju zagwarantowanie 
miejscowego samorządu oraz swobodnego 
rozwoju waszej odrębności kulturalnej.-

Oświadczenie to dokumentuje całko
witą solidarność r/ądu niemieckiego ze 
stanowiska Wielkiego Wezyra.

W opinii niemieckiej deklaracya an
gielska wzbudziła dość duże zaintereso
wanie- Prasa szeroko omawiała te kwr 
slyę, podkreślając zgodność interesów r.ie 
micckich i tureckich na terenie Palestyny 
ora konieczność poparcia stanowiska 
Turcyi w kwesty! żydowskiej, co również 
zalccnno syonistom, ostrzegając ich prz«*d 
r.ugcstyonująccmi hasiomi angiclskicm:. 
N, p. prof. Dclbruck w rozmowie ze współ 
r^cewnikiem rNcuc Jiidfschc Nachrich- 
lcr.« rzekł: -Anglia, zupełnie tak samo,
jak próbuje mobilizować przeciw Niem
com wszystkie państwa, nawet najmniej
sze republiki amerykańskie, tak samo też 
chce teraz wygrać syonizm przeciwko 
Niemcom. Obietnica angielska może w 
w pierwszej chwil! działać zwodniczo na 
Żydów*. Jednakże byłoby królkowroczno- 
ścią, gdyby syoniści  ̂ zćickiarow-ali sic 
przez to, jako sprzymierzeńcy koahcvi. 
Budowanie na właHzy angielskiej może 
słę stać fawodne, gdyż bez względu na o- 
kupacyę angielską, Palestyna wróci do 
Turcji- Kto więc dobrze życzy syonizmo- 
wi, musi szukać poparcia Turcyi, a t^n 
samem i Niemiec. Syonizm, który robi so
bie w-roga z Turcyi, niszczy sam siebie*.

W licznych publikacyach niemieckich 
wskazuje .się na gosp. interes Niemiec 
w popieraniu kolonizacyi żydowskiej w 
Palestynie, jako nierozerwalnej części pań 
stwa tureckiego. Ubogi w ludność kraj m-> 
żc stać się w przyszłości ważnym obsza
rem dla niemieckiego handlu i przemysłu. 
Małe, dotychczas istniejące kolonie nie
mieckie nic mogą dis tych celów wystar
czyć. W rozważaniach gospodarczych pi' 
sma niemieckie zwracają uwagę na zna
czenie Żydów kolonistow, jako ^kultur* 
lr&gcr6w'«f którzy w swych koloniach do
wiedli znacznej wyższości nad ludnością 
mshometańską. Żyozf — według tych r n‘ 
głądów — mogą przyczynić się do euro- 
peizacyi wschodniego gospodarstwa. Rów’ 
nież zwracają pisma niemieckie uwagę na 
łakt, że trzy czwarte żydów w Palestynie 
poługujc się żargonem (»Monitor« ma tu 
na myśli język żydowski- Red. »N. Dz.«) 1 
tak też będzie w przyszłości, co gwaran
tuje łatwość porozumienia ?ię z iydows** 
wcm niemiecki cm. W Diśmie >Das Gró• 
sscrc Dcutschland*, redagowanem przeZ 
posła W. Bocmeisteia czytamy między i® 
nemi: »Arabowie z powodu swoich pr*" 
milywnycłi środków robocznych nic są **’ 
możności podnieść tego kraju pod wzgic* 
dcm gospodarczym i kulturalnym. Rów
nież i Turcy po ukończeniu wojny nic be' 
dą mogli zająć się pracami w Palestynie, 
gayl będą mieli do rozwiązania niezliczo
ną ilość ważnych i trudnych zadań, mia
nowicie dotyczących obszarów uprzywi
lejowanych pod względem politycznym • 
ekonomicznym, jak n. p. kolei bagdaar



Roki •NOWY DZIENNIK* Sir. 8,

i jej, Tuiccki kapitał i praca zwrócą się 
| u Palestynie tylko w bardzo szczupłym 
•okresie. Ż tych w&ględów silnie poparte 
j a-iowo i po europejsku wyszkolone ty* 

żydowskie w Turćyi byłyby ważną 
pomocą Żydzi będą zarazem pionierami 
j £yka niemieckiego, który po wojnie, wc- 

wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zag»Hzic w Turcyi coraz większe rozpow- 

-linienie. Żydzi s’»nąjsię też pioniera* 
mi kultury oiemieckcj na dużym obszarze' 
\X->chodu. Największy pożytek będzie Z 
r;c|t jednak dla niemieckiego handlu i 
przemysłu z tego powodu, że będą mieli 
ściślejszą łączność Z kolonistami niemie
ckimi. których silą przyciągająca niestety 
-.lilaki Przvnorząc ju i  Ze su ej europej
skiej ojczyzny, leżącej w sferze interesów 
niemieckiego przemysłu, stosunki handlo- 
we z Niemcami, staną się również Żydzi 
w coraz większym stopniu odbiorcami to* 
warów niemieckich.*

Publicyści niemieccy, przypominają, 
; c koTsulowie Niemiec jut od szeregu lat 
•/.wracali w swych raportach uwagę na 
znaczenie żydowskiej kolontzacyi dla nic 
tuicekiegb handlu 1 propagandy niemie
ckiej kultury. Zaznaczali też, że zmnłe{* 
scenie się angielskiego handlu z Palesty
ną przypisać należy temu, iż 2vdzf, mó- 
•. incy po niemiecku, w których rękach 
koncentruje się znaczna częić handlu te* 
wnętrznego, wolą utrzymywać stosunki Z 
nicndcckicmi firmami.

W niemieckiej literaturze poltyczucj 
już od dość dawna pisano o znaczeniu ko- 
lonizacyi Żydów w Palestynie. N- p. w ksią 
;cc swej, wydanej w r. 1914, prof .dr. M. 
Ihrtman pisał: 'Jeżeli się mówi, że od
I;c!;*rr.du do Bagdadu Żydzi alanowią 
most dla niemieckiego języka i niemieckiej 
kultury, to jest to może zbyt daleko się* 
•ujący pogląd. Lee?, znaczny ruch żydow- 
.'■')<i, skierowany ku Palestynie, dostarcza 
/. pewnością ruat-ryalu, działającego w 
tym duchu. Meżetny mieć zaufanie do kie' 
równików* tego ruchu, że oprócz naród'- 
wu-żydowskich dążeń, stojących dla ni.*h 
n: pierwszym planie, popieruć będą rów
nież interesy niemieckie.*

Zainteresowanie opinii politycznej w 
Niemczech dla syonizmu znalazło swó] 
wyra?, w utworzeniu komitetu pod nazwą 
■ Pro PalaslTna*. Do komitetu tego przy
stąpił szereg wi bitnych uczonych i połi* 
tyków niemieckich z różnych stronnictw 
i obozów. (Po .pewnym czasie podobna in- 
stytucya y ' wstała we Francyi p. n. s-Lig* 
przyjaciół syonizmuc, również z udziałem 
v.ybitnych uczonych i polityków francu- 
•-kichl.

Zarówno tedy stanowisko rządu nie* 
n:ię?!dego, jak i poważnej opinii niemie
ckiej w sprawie przyszłości Żydów na 
'•ruńcie pałcslyńrklm, zgodne jest całko* 
"d-ic ze stanowiskiem rządu tureckiego, 
który, przyrzekając żydom całkowite ró
wnouprawnienie obywatelskie, oraz pocie 
tanie kolontzacyi żydowskiej, odrzuca 
wszelkie plany, ?.wiązanc z ideą państwa 
‘ ydowskiego w Palestynie.

Uwaga rcd*kcyi -N. Dz.«: Wobec o- 
oecncj konstclacyi politycznej, jest rzeczą 
pewną, że sprawa palestyńska nie brdzie 
rozwiązana przez jedną ze stron w»lczą* 
czących, lecz stanowić będzie —  jak lego 
sycniści zawrze 'żądali — obok kwcslyi 
wszystkich irnych narodów przedmiot o* 
tólnej konfercncyi pokojowej.

"•M m im in H N im N H
m a ł y  f e jl e t o n .

Waryatka.
Wśród ciżby odbija się wysoka posteć 

Kobieca owinięta czarnym szalem. Roz- 
oostartemi rękoma torują sobie drogę — 
‘cez tłum otacza ją zwartym pierścieniem, 
jakby świadomą tumą.

Warya-Łka — szepcą wokoło.
Nagle — żmijami wyciągniętych rak 

rozdarła żywy łańcuch- ZnkoTysal się, z*- 
chybotał wał ciał i rozpadł bez oporu.

Kobieta z dzikim okrzykiem na sp*o- 
tlonych, bezbarwnych wargach przypadła 
uo pierwszego Z brzegu domostwa.

—* tam, lam są moje dzieci — oddaj
cie, oddajcie, mi Ich rozbójnicy, . . — krzy 
^Zała liukąc pięściami i głową o zamknlę- 
*4 bramę.

Wary-*lka — szepce tłum.
— ospa porwała jej*tv ciągu paru dni 

Pięcioro dorosłych dzieci- Została sama 
zupełnie sama. Szuk* za mcmi dnie ci ł do* 
cjb po drogich, po życiu. Własne mieszka 
°»e podpaliła w szale, szukając za dzie

ćmi, — opowiada kłoś ciek twym.
— To cóż? — odzywa się jakiś żoł

nierz — pięcioro dzieci. Gdyśmy walczyli 
na tuchodzie — w ciągu jednego tygodnia 
porwała cholera w pośród nas siedmiuset 
ludzi. To cóż?

Cccyłi* Kuhmerker-Sirkesowa.
UnHHMMMMIIINmiHMMMMIMUlMNUH

Z DNIA.
— Niemcy jbuuix«)a flotą rotyfską. B-rl'n. 

B. K. Biuro woliia donoi.. i -  roiyjski wielki okryt 
bujowy Vbl||ł, oraz pewna lt< xt>d jodnoitek 
ukończonych oodczs* wojny, które pozoitawety do 
tych czai pod kontrolo. niemiecka, zostały obtadrn* 
nc przez woi*ko niemiecku. Sprzymierzone lity 
zbroinc morskie na morzu Czarnrm otrrymoi* 
orzcz to znaczne wzmocnienie do chrony cicin '0. 
Krok ten został uczyniony w porozumieniu z rzą
dem ro»yj»kim w Morkwle.

— Rząd czeako-ttowacki. Według wiadomo- 
ici łzw&jearikich. w ortatntch dnlerh zawarto zo- 
•titla dyplomatyczno wojikowa konweneya m?*-*4 *T 
Francy* a Rada narodow* cie<ko-<lcwaekn ' \ »  
rzj|doru cze-ko-itrwaćkim. Na -ocMawIc układu z 
An-Jlla, obicia c«e«ko>*Iow.*rka Rada narodowa po- 
czaw«rv od dnia 1. października rrzy w uM e 
anfiicMfim (unkere rtgularn.oe za-ten«twa dyplo
matycznego pańttwa csetko-tłowacklego.

Krwawe nasady na Zyddw 
na kolejec’) galicyjskich.
W redakcyi naszej zjawiła się depu* 

tacyn poważnych obywateli żydowskich z 
Krakowa, Kalwaryi 1 Bobowej, która 
przedstawiła w jatkrawy sposób niesły
chane gwałty i brutalne napaści, jakich 
doznają stale od tygodni podróżni-Żydzi, 
ze strony zorganizowanych w bandy robo • 
tników kolejowych i niższych funkeyona* 
rynszy kolejowych na linj Tomów—Boch 
nia. Krwawe przejścia, których t?czn*;ą 
Żydzi, podróżujący w tych okclicach, są 
pogwałceniem nEjclcmcntamiejszych 
praw do życia i swobody podróżowania.

W świetle zeznań świadków przedsta 
wiaja się te zajścia następująco:

Z pociągu, który zdąża ze Lwowa do 
Krakowa, wysiadło 30. września o pół 6. 
wieczór n« stacyi w Tarnowie kilku mło
dych Żydów, aby nabrać na clacyi wody. 
Ponieważ pociąg ten bvł bardzo djugi, wy
padło int wysiąść nieco za budynkiem sla- 
cyjnym ■ naprzeciw domku robotniczego. 
Tam Zebrani byli robotnicy kolejowi, któ
rzy stale, codziennie jeżdżą o tej porze 
z Tamowa do Biadolin- Na widok Żydów 
posypały się obelgi i wyzwiska, które by
ty atoli tylko akompaniamentem i począt
kiem srogiego znęcania się i pobicia Bogu 
ducha winnych — Żydów.

Każdy, kto bandzie owej wpadł w rę
kę — został dotkliwie pobity. I tak doznali 
dotkliwych obtliżeń’ Hirsch Lublin er, Jó- 
zcł Stern, Abraham Matzner, Izrael 
c *hamrcth, Kalm*n Dracnger i inni. K!c- 
Ty sytuccya zaczęła się stawać cor*z g;o 
zniejsza, pobiegł Bernard London, jedna z 
ofiar gwałtu, do komendy dworca i prosił 
o nomoc. Komendant cY.vorc», kapitan, wy 
słał palrcl, n<» wiook której robotnicy sie 
rozbiegli. Pięciu ktoli przychwycono i spf 
sano ich nazwiska.

W czasie, kiedy ta dzika zabawa od
bywała się w pcbliżu peronu, na polu, inna 
banda wtargnęła do wozu kolejowego, mic 
szczącego Żydów, lżyła icb, biła rzemienia 
mi, albo lała konewkami wodę z zewnątrz 
n« jadących.

Na tern prześladowcy nie poprzestali. 
Kiedy pociąg ruszyi , usiłowali oni wtar
gnąć do wozu, w którym byli Żydzi, celem 
dlaszcgo nasycenia »serc« męką niewin
nych ofiar. Młodzi Żydzi zaparli stoli 
drzwi, nic chcoc ich -wpuścić. Zaczęto się 
prawidłowe oblężenie, które wywoływało 
U jadących starców i kobiet, formalną pa
nikę. Jeden z pasaicró'** nociagnął za l'<i* 
kę bezpieczeństwa, atolT" bezskutecznie. 
Link* była zepsuta (!), pociąg pędził dalej.

Gdy młodym obrońcom ręce już za
częły omdlewać od przytrzymywania gro
źnego naporu rozwydrzonej bandy, prze
nieśli się wzzyscy Żydzi do dalszego prze
działu. szarr»ni panicznym niepokojem. — 
Wreszció ud»ło sTę onrynr ^m zdobyć no 
bohatersku -"front*. Wpadli jak hycny do 
przedziału, gdzie -chronili się prZtślado 
wani i rozpnezofa się bestialska nr*t«a. 
Se^ziwciło, 74 lot licZacetfo Józefa Stema 
z Krakowa bito 1 cte«njeto niemiłosiemfe 
za brodę.' Szymon Sfrm. który s'onął w 
Obronie ojca, zoff<ił dotkliwie pobity ki
jami- Abrobam Matzner z Dąbrowy zo
stał snoUcrJćowany-

Kreś krwawsi pohulance galicyfsk ci 
»czarnej sotnie położyło dopiero zatrzyma

nie się pociągu na stacyi w Biadoiinach |
Tu atoli oświadczył naczelnik stacyi 

żalącym się ofiarom gwałtów, że jest bez
bronny, ponieważ napastnicy dopuszczają 
się swych karygodnych czynów podczua 
mchu kolei, w czasie j-zdy. Sceny i zaj
ścia, jakie rozegrały się w pociągu galicy) 
skira, powtarzają s/ę, według opowł&d&ń 
stałych podróżnych systematycznie.,^ Od 
tygodni napadają ciemne elementy wśród 
robotników i niższych funkeyonaryuszy 
kolejowych ną podróżnych Ż',dów i dopu
szczają się nicclychanych gwałtów. C?Y 
to nie hańba i wstyd dlc robotników kofc- 
jo^vvch? Odpowiednie czynniki polskie 
wirny zająć się tą sprawą i ratować Zszar 
gany honor n»rodu, który wszak glos!, że 
się pogromami dotąd nie splamił. Zaś od 
władz kolejowych i posterunków żand*r- 
meryi domagamy się.energiczniejszej ob*» 
nv życia i zdrowia obywatel! auslryt- 
ckich.

W pociągu owym winny stale jechać 
patrole wojskowe, celem obrony przed 
dątszvmi napadami zydozerców.

Nic można bezkarnie tolerować hanie 
bnvch a systematycznych gwałtów ł wy
bryków!

N a d ^ s t a t t t t .
Za rubryką tą rad*kcy« ale odpowiada.

IMMSMIINlMItltHHOiMiitlliMiMtHtirąmtOMMMt

Adwokat i obrońcc wolikowy

Dr. Michał R;noel
wrócił do Lwowa i mletcka uL Zyśmontowaka
14. 1&2

Kaccalarya adwokacka

Dra. Dawida Bulwy
w Krakowio prsy oL Gredrkia) L 49, U piąlro, 
otwarła codciaonia od (ods. 9—12 przedpot. i 4- 4> 
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m
Od wydawnictwa.

Od i. bm. powiększyliśmy rozmiary 
naszego p/smar drukując cztery racy w ty 
godniu po 6 stron. Po przezwrc/ęzenłu pe 
wnych trudności technicznych będziemy 
r ta lic drukowali 6 6tron, starając się jedno
cześnie o dalszy rozwój pisma pod każdym 
względem. Z powodów technicznych bę
dzie odtąd nasz numer pon/edz/alkowy li
czył tylko 2 strony bez uszczerbku dla 
dztalu iniorroacyjncgo- Dokończenie korne 
dyl \tfildca znajdą czytelnicy w najbliż
szych numerach.

Mimo zwiększających s/ą ciągle kosz
tów wydawnictw* nie p- Iwyższamy na ra 
złe prenumeraty *Nowcgo Dz/ennlka«.

KRONIKA.
Kraków, 6. października

Zbiórka na wdowy f sieroty po poi-
glych. W niedzielę dnia ć-go bm. jnko o- 
stefni dzień Tygodnia zbiórki na wdowy 
i sieroty po poległych, odbędzie się kwc- 
slya uliczna przy stolikach prowadzona 
orzcz proszone przez Komitet Panie- — 
Ze względu na wzniosły cel spodziewaną 
jest i pożądaną jwdatna pomoc P. T. Pu
bliczności.

— Sprawa zasiłków dla Inwalidów i 
ich rodzin, tudzież dla rodzin po poległych 
i zaginionych żołnierzach.

Formularze na zgłoszenia o zasili:* 
po myśli ustawy z dnia 28 marca br- już 
do Krakowa nadeszły. Magistrat przypo
mina, że o zasili te ubiegać się mogą nie
zdolni do zaroT/.owania inwalidzi, człon- 
kcyic ich redzin lud.ricż członkowie ro
dzin poległych i zaginionych żołnierzy, 
wyjąwszy samych inwalidów, z tern za
strzeżeniem, że alt pobierają zasiłków woi 
skowych.

Pomocy i norady w n ow szy ch  spra 
wach udziela'M. Urząd Opiek? społecznej 
w Krakowie, pt. Świętych, L. f/II. p 
codziennie od ^ouziny 10—1 w południe.

— Sprzedaż zapałek. Magistrat po* 
daie do wiadomości, że od dpia 2. paź
dziernika b. r. aż do następnego rozdziału 
sprzcdswali bedą Zapałki na legitvmacve 
świecowe następujące firmy:

J. Pt'lczvrt?ki, Krowoderraka. 5000 
pudełek. Z, Gultfreund Długa, 2500, J. Dzi 
dek. Długa. 2500, H. f.srfer. Długa. 5001).

Czarttek. Długa. 5000 R. AleW.tandro- 
jwic* Dłoga. 5000, W. Miłdner. PI. Mst*ł- 
1 ki, 5000,1*. Baranowski, PI* Matejki, 5000,

'I. Grunberg, Szpitalna, 2500, Fr. Lonert. 
Sławkowska 5000, Dekorde, Szczepański, 
5000, Rcim i Ska., Rynek gi 5000, M. Ja
wornicki, Rynek gł., 5000, M* Jawornicki, 
Rynek gł., 1D000, C. Śmiechowski, PI. Ma- 
ryacki, 5000. W. Olszowski, Mały Rynek, 
2500, H, Fritsch, Mały Rynek, 2500, S. 
Lauicr. Maty Rynek, a000, A. Ryglicki, 
Mały Rynek, 2500, F. Florek, Sienna, 2500 
Szarski i Syn, Rynek gł., 5OC0, Ch- Lau- 
licht, W w . Świętych, 2500, A. Dreislur, 
Mostowa, 8000, Spółka handlowa, M '^ ’ 
Rynek, 500, Kamionłarczyk, Karmelici:;, 
200, A. Suski, Grodzka. 5000. H. Krieger, 
Sienna. 2400, C  śmiechowski, Zwierzy
niecka, 5000, H Feffermann, Dębnil.i-Ba- 
rska, 2500, M. Gebaucr, Zwierzyniec- 
Kościu., 2500, D. Zimetbauro, Zwierzyniec 
Kościu. 2500, Jan Weber, Zwierzyniec- 
Kościu^ 2500, S. F°rtig, Agnieszki. 5000. 
H- Weindiing, Dietlowske 500C, M. Fin- 
ker, Dietlowska, 5000, C. Komblflllt, Mei 
selsa, 2500, M. Fromowicz. Krakowsk*< 
5000. Izrael Feibusch. Krakowska, 5000, 
J. Lieblich, Józefa, 5Ó00, Ch. Krełswirlh. 
Bożego Ciała, 2B00, A. Mattel, Dietlowska 
5000, Ch. Fricdlłch, Zielona, 1500, M 
Grelningcr, Gertrudy, 1500, J Barberów- 
ski, Mały Rynek, 5000, S. Klausner. Mały 
Rynek. 5000. Sch. Finder, XXII, Kalwa- 
ryjsko, 5000, P. Jadowski, XXII, Kalwaryj- 
ska, 5000, M. S3corski, Brodzińskiego, 
5000. J. Piekło, Rynek, 5O00, S- Landsber* 
ger, Rynek, 5000, J. Weissterg, Krakow
ska, 600, M. Dutkiewicz, Rvnek gł., 500,

Powyższe firmy sprzedawać będą po 
4 pudelka zapałek na iegilymacyę świe
cową po cenach maksymanlych, t. i. po 10 
hal- za pudełko za odcięciem kuponów c- 
znaczonych cyframi arabskiemi 2 i 28, 
wzgi^nie 3 i 29, w górne} części legityma
c ji. Kupcy winni zrealizowane kupony nh 
zapałki złożyć dc dnia 15. b. m. w W*> 
dziale I!T. c. Magistratu, I. piętro, oficyną 
drwi Nr- 16.

Sprzedający, nic slosujy.y bię do po
wyższego zarządzenia, karani będą w 
myśl rozp. ces. z dnia 30. kwietnia 1853, 
Dz. u. p. Nr. 996, a nadto zarządzi sfij 
wstrzymanie przydziału zapałek na na
stępne okresy kupcom, którzy nic wyfietą 
się ze sprzedaży przydzielonegc kontyn 
gentu-

— Brak nafty. M*glstrat podaje do 
wiadomości, że nnfta na bieżący mics;ąc 
nie została przydzielona sklepom rejono
wym, ponieważ Central* naftowa we W ‘c- 
dniu mimo czterokrotnych telegraficznych 
urgensów dotąd kontyngentu tejże n<e 
przysłał*. O nadejściu nailv 1 jej przydzie 
leniu sklepom rejonowym Magistrat bez
zwłocznie zaw*i»domf P. T* Publiczność.

— Zgromadzenie hmkcyonaryusrt m. 
Krakowa odbędzie sic dzisiaj o godzinie 4. 
po południu, w sali *Sokołac, celem omó
wieni* bytu finansowego tych pracowni
ków. Zebranie ma charakter poufny.

— Brak drukarzy w Krokowe* Wielu 
zccerów krakowskich, którzy są reklamo
wani, wzywa sie obecnie do przeglądów 
wojskowych do Wiednia, a stamtąd przy
dziela się Ich do robót ziemnych w innych 
krajach koronnych. Wobec tego grozi dm 
Lamiom krakowskim brak kwalifikowa
nych sił roboczych, & w następstwie tego 
zamknięcie drukarń,

— Seweryn Elsenberger, znakomity 
nasz pianista wystąpi w piątek 18. bm w 
koncercie Towarzystwa Muzycznego, któ
ry się odbędzie w sali S*slde}- Błiższfe 
szczegóły w afiszach. \

Bilety do nabyci* w księgami S. A: 
Krryżnnowskiego F ^ ck  główny Linia A 
—B.

— Pierwszy poranek w sali Towar ty  
ctw* Lekarskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 20. bm. o godz* 11 -tej przedpołud
niem. Poranek poświęcony będzie twór
czości Przybyszewskiego. Jako prelegent 
wystąpi prof. Dr. Józer Flach w części lt»i 
stracyjnej zaś znakomici artyści naszef scc 
ny pp* Łuszczkt«wicz*Gallewa or*z Leo 
faard Bończa. Bilety do nabyci* u .J Rud- 
niokiego T inla A—B.
Repertuar teatrn miejskiego fan J. Słowa

ckiego,
Niediitla po poł.t •PmrUcUlo* Fredry, wieei. 

«Nieble*ki Ii*> Fr. Hcrex*|a.
Repertuar M. Teatrn Powszochnego.

Niadiiaia, po poł.i .Zbójcy., v łżezj »Don o- 
twarty*.

2 OALICYI i K K H C STW A .
MlaUc. Podeia. łydow.kiażo dala o(Uma|o 

»hraH ra. Jahuda Krbfi. Nattali Drflllek I /U k t  
Mailach Stroni kwotę 1480 kor. Szc«o*6fotty wy-
ka* datków Jinlcłrlirv « .  M-*f-rkr«w»ifi fiuitiaria 
natzafo pitmi

— DęUca. Oil ijkiê ô  iu n  .u...tiila do aa- 
>z«go miaiU pojHihuaa htszptaks, która atsss*



O r .t .NOWY DZIENNIK-
Laócua daj* alt dosyć we znaki, z -łuzcza , ta aa- 
a « t  sdarzyly sit K ła d k i śmlcrcL Oliarą tcize 
pad! dyr. gimn. ■' tzcf Szydłowski, człowiek wielce 
poważny, zasłużony obywatel i pedagog. w dzi
wy ojciec i opiekun młodzieży zarówno potowej 
jak i  żydowskiej. . . .

Tutejesa jbiina izraclicka, cayli t  zv. kalał, 
•zmęozouy swoja długoletnia i owocodałną* "rt* 
cą koltaralao-e polce.>ią pod-ł sią do dymił yi ku 
wielkiemu z idowolcału natzego ż/doetwa. RaJołć 
ta okazah m  iednak przidwuzesiią, gdyż panowie 
e. cne |C dalej sh-zrc ludności żydowskiej, cofnęli 
awą jjuic.r łudząc nas tem, te słarostwo jej 
ula prsyitio,

Jużby był najwyższy ezaa, .b y  ci panowie, 
krany tak stuułno zapisali się w kronice kahainej. 
sapm  stali z nam bawić sią w komedyą.

W  śwlątach wolnych »Sukot« urządziło kiero
wnictwo szkoły hebrajskie! publiczny egzamin 
swych uczniów, os który zapros.lo rodziców i wie
lu hibyiL gości. Egzaminowane przez obywateli 
dzieci okazały wpmst zdumiewająca postąpy. Te
go samęgo dnia odbył sią wieczór hebrajski, któ- 
rogo program wprost artystycznie wykonali ucznio
w i. szkoły pod kierownictwem p. A. Wcinbcrga. 
Zaszczycił i,a- również swoim referatem u wycho
waniu narodowem p  Joachim Nciger z Tamowa.

Pomimo tych wielkich zasług znnjduja sią nie
stety ludzia klórry publicznie rzuć zją oszczerstwa 
na tą szlachetną Instyturyą. I tak rabin lo t t .- ., 
pozwolił sobie w swi-jem kazaniu, któreby było 
odpowledniem w wieku XV., zwrócić swe o*lrse 
pczociw szkole, llómaezac obywatelom, te »rl  -iii 
hebrajska wyrhowuie w (>uebu aniyrcligijnym. Wy
dział szkoły hebrajską powinien wystąpić prze- 
ciw teł insynuacyi zwJa*zcza, te rnbin obraził o- 
sohiJeie kierownika szkoły o. A . Weinberga. nie- 
tlnd -rącgo pedagoga młodego pokolenia żv**ow- 
ikiego ,Fr.

—  Zwydąatwo żydowsLtfgo narodowego konil 
tetu »r borczcgo przy aryborach do Rady miana 
i Lublinie, Przy aryborach IV. kuryi do r< dy mia 
*ta w Lublinie żyd. n irodowy komitet aryborezy 
przeprowadził 4 kandydatów (dra Tentnbauma, 
Vnccnc!bcgcna. Rcchtizaita i Franka), zai azymila 
W ry  tvłko jednego — ad w, Hitobcrga. Przy wy- 
ł irach jest równi '* czynny dr. Goitlicb v ysłany 
przez Ecrlrriny Komitet ryonlstycsny w Warsza
wie do Lublir > jako in-lruktor wyborczy. Oncgdaj 
rertał on dotkliwie pobłly rrrez kilku bundrstów, 
Liedy wwcaorcm opu-scrrl lokal redakcyi »Lubli- 
ner Tagbluitr. świadczy ta wymownie o nastroju, 
w jtkim odkywaią sią wybory.

— S . '  ols dla instruktorek,i nauczycielek go- 
• oda: czy eh w Wnruawio. Komunikują nam: Z 
ilniam 4. paźdztoraika r. b. otwartym został nowy i 
zakład naukowy. — Jest nim Wyższa Szkoła dla |

łnsvuFtoruk t nau< zyciel.k gospodarczych. Siuoła • 
n.s za zadanie w/kształcić la.howc krzrwicjelki 
wiodzy gospodarczej wśród drobitych gospodyó 
s-iajskicn, w celu podniesienia powszechnie . ani«!- 
banega stanu gospodarstw Lobiocych n_ w ij i prz^ J 
sporzcnla tym sposobem n.eollicialn/ch korzyści 
ki i|ow_ —  Szkołs powstaje staraniem Stowarzy, I 
zenu Zjednoczonych Ziemianek, a mieieić ają tią 

dzla zimą w Warsaaizio przy ulicy Sw. Barbary Nr i 
4. wiosną tal i ktem s Woli Grzybowskjel pod 
Warszawą, we * Istnej pcsłsdłoici Stowarzyszenia. 
— Kura nauk dwuletni z podziałem nr semestry* 
pt.yjmowane bądą osoby w wieku lat IR—25 z no 
nałmnlej 6-clokł*Suweni wykszt»lc-uletn. — Kjpio 
wniekwo naukowa powierzono Dr. Zygmuntowi S* i j 
rayiiskiemu, ostatnio kierownikowi poła doświad
czalnego na Pr-doL, — Zapisy pizyimuje, oraz «• 
dxii1a wszelkich lnfonnacvł Muro Siowan-^-zcria 
Zjednoczonych Zieml-netc Warszawa ul. świąto- 
krzyska Nr. 13. — Ilość uczennio ogranicz- .u w 
rwie zglo«*có ponad normą — rp*?tr*Y<fać bą«i>.«e 
stopleU w> ' • la1 , ni i i Irmin y^liuicnis. — Dli 
zgl,.*z<rd z Ks. Pomad,kiego.1 Galicy! i K rosów 1 
wschodnich zarezerwowano pewna Itngtf mjehir. — 
Przy szkole internat, obowuratoce dla wszr-fUch. 

—  Szhnln stwarza nowa nlacówke nrai t dla ko- 
biel — Wobec Pr-ku fachowe wyksrtaletnyth w 
tej dziedzinie, kończące -.zlotu znaidą niewątpliwie 
korzystne zastosowania nahytei wiedzy

7 a

— Achad H u  ł  o nnlweniyleete żydowskim. 
A ng.cl Ho-zydowska »tfcncva prasowa w f.nodvn(« 
donosi: Z powodu uroczyste śei unlwendrctiltl w 
Jerozolimie Aeh»d-Hnam w** lał do dra Wf!zman- 
na tejc-ram, w fcłóron w-kazuie na lo. ir prara 
koloniracyina w Polesi-~*łe zawrze szła równoU- 
tflo z nracą kidtnrajna. W czasie, gdy pr-ct kol<- 
niza-v:na w Pi-^stsyie hyla minimalna, praca kul
turalna koncertował* sią w motel szkółce ludo- 
wcl w Jaffie. Gdw Vo|onlzarya "i1esłsn«ks weszła 
na nowe s ferze  tery, zbudowaliśmy gimnazyum w 
JaKie. Obecni* znowu stoimy pi.ud nowym okre
sem nnszci prncy narodowej w Palestynie { zaraz 
uirzymy przed soba wielkie moitiweści. Nie wie
my. co nam przyniesie prztsrleść, ,cdno ,c i nam 
jednak wiadomem: Czem<wlrkrzymi są *vldohi na 
nurze edredzenie nsrodowe. Icm niezbednietszą 
jest potrzeba powiąksząnia pracy duehowej w tym 
samym -tosunku, co motery’alnoi. a to dn ią odą- 
gnąć jedynie zanomocą żydowskiej wyższej uczelni,

-  2 żyda Żydów na Lłlwia. ijud . \/ort« do
nosi z Wdaa: Rcfcrai, dia spraw żydowskich " « ‘j  
sztabie )ber-Osl w Kownie został przenietionr do j 
Wilna i bądzle aią odtąd znajdował przy Zarząd*1* 
Wojskowym Litwy. Rclcrat nadal kicnij* sprawa- j

.ni komitetu ratunkowego d _  Ober Osi, Kierowni
kiem r*(cralu j« 't porucznik, znuny malarz, syoni- 
sta Herman Struci,

— Emłgracya Żydów do Argentyny. > Ne»v 
Zariehcr Ztilung* aonosi: Francusko-angielska !te- 
legacya, która w sw^hn czasie objechała całą Ar
gentyną, przedstewiła władzom proiakt, który prze 
v;iduie imigrecyą 10 tyslący rouzu ś;-dowukhh z 
Rosyl Jo Argentyny. Trau-portem zajiuio aią lon- 
dyó.ka organizacji r/onistyczna.

— 30 miliardów franków strahr. S utkiem po- 
rozumienia niemiecko rosyjsf iego Francył grozi u 
trata znacznej cząści mutatku narodowego, loko
wanego w papierach wartościowych ros^lskieh. 
Wedle stalyrSUi. zestawione) pn «z s;ndykat na- 
ryskie) Izby gi ldowci. w dniu 31. grudnia 1913 r. 
w yas’ idaniu francuskim roi dnw»lo sią 13.0 ..i- 
ltaHów ro«yt-Vich wart^śrL Do te! eu.ny dochohi 
poiyesLa kolclowa na 6SS milionów (r.. toiyeik* 
prsemystowe i micirkłe na 5 miliardów. wrc«zde 
zai!cacni:i na cele welerne 10.Ż miliardów franków 
ez\-U ogółem około 30 miliardów franków, to iost 
—dna d.ierląta cz«ść całego malątku narod‘>wcgo 
Francył.

— Fnndusz d /ip ok w fn y  cara. Komlsaryal 
kontroli nart*twowej pnblikuie obecnie v ’  "*kl z 
por ’<*vi funduszu dy«pr.rvcv:neR0 b. cara Milola- 
in. Fundusz ten w bud* ecie piómw* roty 1'^lc 
fl^,irow..i stale pod (radycyii,- rubryka wydatków 
»-a nule z**-ne eurowł,.* z k*órH lo rubryki m- 
ebimlów p*-dv nie rdawsńo Dłu-i sroreg evfr z 
nart i-lomi oVd*jtiiyan»ch dv"-i!*' rzv dwo,-1- u h 
i jyó»l|yowv«h. bez podania celu-lub nowodu c i -  
rowizny. Niekiedy rnald" a *;e wrmł-rH
co do r ->w-tiów wydatkowania d»ovch evfr. T t»h 
olrzrmał Mtnn"er na prrcwnw.tdrke 15 W  ruMi 
tniil.trr fioenrów na podróż za Ocanicą 20.5W1 
ruyli. kero.ooBdrnł prr« 2n00i)
r ik.lt ną zonineenie swoleb Irte-ramów dtionnikar- 
skieb. Jednorazowe turni; jakie otrzymali różni 
erłonkowle Rady Slnnu. były nicieduolile: Sze,e- 
giowllcw otrzymał 75.000 rubli. Ruchlow 100.000 
nikli, Krywo'rcin 100.000 rubli. Makiakow TO.OOO 
rubli. Goremykin aż 400.000 rublL Z ogólr eh tum 
budżetu ministerstwa spraw wewnątrznych przy
pada, miądiy łunemi, na cele prasowe 1.018.300 
rublL

— Slrzagl swcl taluwnicy aa do końcem. Zmar
ły niedawno u  Kołcoctaic 80-Ictm właściciel domu 
Osypka, zernał na łożu żmlcrei, żc w p .prątl. jh 
grudnia 19C0 roky zamordował cwq żoną. R^ła to 
swego czasu głośna sprawa. Osypkową znaleziono 
wówczas w pobliżu kolei nieżywą z l2  rankmi w 
riole. Wszelkie usiłowania w cele wykrycia tpra- 
'./cy tego mordu bvly daremna. Urrądnik policyjny 
Korhlik, który padł w obecnej wojnie na polu wal-

LI, zwrócił <.'prfr.rdrie podejrzenie na mąża zamor
dowanej, ale Osn>t-a wyparł sią czynu, a dort*. 
tocznych dow nów  Kocnlii wyśledzić nie zdobi. 
W dodatku Osypka o.karżyi I.ochlika o fałszywe 
pocądzeuic, za co tenże skuzary został na .8  dn. 
wiązicnia, wskutek czego porru' J służbą. Obecnie 
wykazało aią. fc* iednak Koebi ,  miał racyą. * Je 
doczekał już jednak Ul1 taiysfiw yi. Zaciąly zbrs- 
dniarz strz gł twe{ tajemnicy do koóca.

— »L% fen* (Ogiaft). Słynna powieźć francu, 
tka lłenri Barbustca, opisująca w g«,il ilnyeh q |rv 
gicznych barwacb życie w rowgcŁ strzeleckich na 
froncie zarbndnim. dotychczas zakazana w AutUyi 
została obecnie, jak dor.oti urządowa sWicner 
Zeitung., dozwolona w handlu ksiągarskim. T li. 
marzenie niemieckie tej powieści wydane zostało 
w Zurychu w r. 1917.

, ________  *o1tX

D Z IA Ł  G O S P O D A R C Z Y .

Giełda.
Borlin, 5 października. B K. — Niepcwnoś,. 

co do nowych roulrzygniąć politycznych opanowy 
wała dzisiejszy obróT gi ldov y. Kursy rozpoczął< 
sią wszystkie znaczncml zrbkami, ncrkolwlek tai 
gwałtownych przewrotów fik przzdwcsorai uie b> 
tu. Tylko akcja metalowe nadrefitkie bardzo uciut 
piałr. Cząścluwo okazały sią pewne nadwyżki, np. 
w alcyaeh arihnu r - t:rr.'.crv>ii i -uini 
czyn. stały zwłaszcza nizko papiery g. mo-śląskte. 
podczas gdy naorcóiko-wcstlalskia mniej ucieruic 
ij_’ W dalszym przebiegu ukształtował sią ru ,h 
kursowy nieregularnie. Tu i ywdzio oasląpile cc • 
wr.u polepszenie, zwłaszcza akcyach ze^Iuji. 
Wobec wyćzekuiącej speLulacyi ob*ói spokopii^i- 
sty. SztzegOłnie slla-l podaży nie było Znaczne 
spadki kureows miały głównie, swój powód w b.a 
ka kupów Rynek lokacyjny przy miernych obro
tach osłabiony.

IflUMiłillaiTśiwWuTillwnjjMSAniyjUIJIDIftiTiiiTitrT.i
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P o trz e b n a
.-© na Panna do ckspedycyi, orar chłopca do pra
ktyki do handlu Adolla Fabera, Kraków, Floryań 
sku ó. 149
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KOSZERNYCH i

A . S. S P I R Y :
KRAKÓW UL KRAKOWSKA 5. S
p a n a  NnaNw ejanaai jakag«i ■ 
kłatkasai u la ta ł ctaiaca. wagtar- 
• M i p a i^h a *  a t re i aską, g a ittg - R 

"tawa 11, af-t szyaliąi netow ą, eta* | 
4 4  ś weetfatshat mastato w elą ay | 

I *set e ą g ie z y  >• pąsystapnyck •
canacts burfawnta l aąttlsare, ■

sz B
i B i i h P i r i r R E g r B R i i R i

Z g u b io n o  Freblówka
dnia 2. b m. , op»ł jadąc tramwajem z ul. Diet 
low,k.cj do kolei (mrtlcl z różnymi papierami i 
dokumentami v ojjkowcmi. Upraszam S t  znalaztą, 
by paniery l dokumcnla dla nićttn bezwartościowa, 
zwrócił za wynagrodzeniem 100 kor.
135 Oslasz Rosner, Cłu/anów, nL Lłszowłcka.

żydrwska w Chrzanowif puszukuje Lietowniczki 
pod krrzyslnymi waiurhamL Zgłoszenia pod adre- 
tem: R. Riescrowa, Chrzanów. 191 10 cetaarów metrycznych snaUnltz, u Frauc. Leit- 

nera, Juzbcrcny, Wągry. 144
Szukam

Lekcyś
z zakresu szkół ticdnieh w szczególności matema
tyki udziela słuchacz Uniwersytetu. — Zgłuszenia 
pod »M itcmatyka do Adm. »N. Dz.« 136

3 pokoi 1 Uuchni z kemtertem na 1. lub II. piątrre 
w VII lub' VM. dzielnicy.

Za wyszuknnli* oi.s.u,* 200 cygar ^Kuha«  ̂ — 
Zgłoszenia pod -K. A.a do Adm. >N. Dr., 137

ff*rvka ka^dv alt* nnuczvć ptm po
mocy znanvch f wszodzic roznowszccknlo- 
nych listów samonczkowych. Do nauk! mo
żna przystąpić bez wiadomości wstępnych 
i bez nauczYciela.

Po orzcrobicnia wszystkich listów sa
mouczkowych opanowuje się gruntownie 
trzy wspomniane ?czvkł: z bipz^.ścia crvta 
n r literaturę, pisze s.q jfladkim, powa
bnym stylem i zna się wytrawnie grama- 
•ykę.

Listy samouczkowe zastepuja w zu
pełności miejsce nauczyciela I książki spo
łem. Zasilone przyczynkami wszystkich 
dziedzin literatury, odznaczała sic bogact
wem, ale I zarazem praktycznośclą.

Językiem wykładowym jest język ży
dowski

Kurs języka hebrajskiego i polskiego 
uwiera po 32 listów samouczkowych, kurs 
ięcyltu niemieckiego na razie tylko 10.

Cena 10 listów wynosi 30 kor., wszyst
kich 32 listów razem 86 koron.

Mniej, niż 10 listów nie wysyła się. 
ao t t t f  1 W ttlttm  j fjMy, Bildm 11 E

Fabryka KyicbóN diomlczitydi

CH IEL T E I Y E L B A U M
w Krakowi*, ulica piatloweka 4S.

KWIUIi
baczkl talasaa. gumą arabzhą, kalrlnnią. anilin, 
ałun. pudelka b '» u n  aa pa*l\ rozmaita wnilci 
oltja I iarbą.

Nalomiait »prscda>e ullrairorvnr ato- traar 
da worów, wałcHuą »M*ą w bwczkich . tarhą. ,ł

Zakład
malarski

i pokustnluy J. Złsraarmanna poizukuje chłonca 
d>. praktykL 134

Parf n r  rdtnsso rodzaju, s ud? Lo 
oAskls, PuSry. kremy I srszeikie Przy

bory yos nstyn.it Farby do materyi 
„Palanrn- znane ? dobroci Farbki do 
bielizny L t d .  po'ec* sr wlelkhn wy

borze Dom handlowy

3. L eserk lew la . K raków ,
Zielona 3.

Sprzedaż tylko burtowna.

Kupują wagonami w każdej Ilości

dla jednego lub dwćch chłopców I I 9 lat piw 
inteligentnej „zraclickt j rodzinie. Wiadomość pf\ 
*pcnt,a. do iN. Dz.* t to

Jo mielenia żyta, p>renicy. iączmienla, oww, ku
kurydzy i t. a. aż do najcicóizej mąki doztarcza 
syybko po cenach prryitąpnycb A  Maibntch, Kra- 
i e r . ~ Mcizeln I 32.

Poszukuj zdolnych zazląpców. żadaielc bez* 
płatnych cenników. '  155

dąbotre, nowe i użyv*. ., wielkości 300 1 do 900 I. 
Adrca Ignaz WrUi, 3oyaL 144

Nauczyciela
lub nauczycielki (nr.)

poszukuje aią na ariei do uczula kL UL gimn. red. 
i uczenicy ki. IV. gimn. rcal. Całkowite utrzymanie 
I wynagrodzenie według umowy. Zgloizcnla: Kar
melicka 57., pcrlcr. na lewo, drzwi Nr. 1. 143

Różowy Papier Do Pakowani,
R óżu  format/. Sprzedaje codzienni* w g* 

dżinach popołudniowych między 5—/* po Ecn;* 
i-CS K za kg w ilościach tylko do 10 kg tylko 
wproet kootumenlom, t. u iklepikarzom. m roź
niom i t d.

Dom band .owy Dawid keltig, Kroków. Dietłi 
L 57, Tnlelon Nr. 3438. 78

P I •;«©
za i l « ' i  lub polenid- 
ne płyty arsmofonowr 
czyii pnlholonowe 5lf 
u kg Lwem. wyme 
nim. u  7s*c. itarycit 
eb:.< nowa płytę ws- 

dla Vnraoru. Laoaold 
HUTrREć K-ekóa u 

Grodzka «. 43

TELEGRAMI na MA i.E.JUYK
D C R T u lE IM :. T E U F G ^ ^ M !

P̂ilCOW. 
fot- Dominik artUł L  z

•lóp Mo>ir.kie.i

Skład Przyborów 
do iwiatia aiaktr 

oawonzów 
• a k t  ryetn/ch

lin i Dajlnnt
Mroków, U l« ÓW. Tomaaaa jijp. -  deiUm, BtZythalMl m bUii D« i brtm k i śtU-iio- « i

z i ia z k a  e l e x t r y :zm e  *" wtryiikiaMpącu

HAS2YNKI do H IE iE ^ ia m S ^ - - ,,̂ i r N ^ “N' s 
WAGI kuchenna TRZBPRCZ b,ri*i t/w«ł*Tccno

nabywania wi ulkieh to

POGAZES^fZS d* o  *eów kuchennychl  ujleui|* ikiUi)ib

WYC ‘ę !AfZl o w r c ó *  tłdsac* I I Uąrtof I, Lit Jfa n ^ y n M
be /aMttol -;o4'^tr»tW'ć siciMltlA

u« 1,1**! z ii» fg«*‘ **
Ceny nalprzystęo la,'sz«! • + «  W ,« r«ź, i ■ .

M yteb  pnjr rM-4vt,B,-
! ,3* *n C7.i Sli*

P iw o
nCki nic* marki wągtci’ 

ikieL loco ftacya browa
ru. aprsednłe po umiarke 

dzajów azezotek i pcndzUj**0^ 6!! cenaci BccZk, 
Groncr i Gntlcr, Kroków * P‘w« » wina. kaiuci > 
uL Katarzyny i  Poizu- I**01 I gdrickolwickbao* 
knjc sią zdolnych ,-aztąp- 
ców ni Galicyą.i W ą j f  
_______  149

îą znaidujące kupo* 
Adalbert Scnónbecb » 
Sanoka 18*

il W , d( ;*
ry jow y .,otl> <c.ot ■ -niośz •* 'ir. Hu tił 
dc ituruwanla Mae L«u- fcy \Viklor Wand**^* 
tez, Ołomuniec. 160 Szcwaka 21.

Kesaklee aiptu uuii& |, Dt, Wilhelai hcrkalbam met, — Drukom lat *AułtryackJ nakład gazet* pod zarządem J. Stollego w Przywozie*


